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Wyrób prawni* sastrwłony

Niema
Kraków, 20 listopada

(Th.1 Przecież narzuca się ciężkie pytanie: 
Czy by coś podobnego było m oźliwem  gdzie­
indziej na świecie w  zorganizowanem pań­
stwie, które posiada konstytucję, ciała usta­
wodawcze i naczelne władze państwowe? Czy I 
by poza jakiemś Meksykiem, było moźliwem, 
ażeby przesilenie gabinetowe trwało z rzędu 
sześć dni, a to w chwili, kiedy wszystko się 
iw państwie chwieje i gro/i załamaniem się? 
Liczba bezrobotnych wzmaga się z dnia na 
dzień, życie gospodarcze zdezorganizowane, 
skarb pań twa pusty —  a świat na to wszyst­
ko patrzy. A  od tego „św iata" wszystko jest 
żaleniem , poprawa skarbu, uruchomienie i 
uzdrowienie gospodarstwa. W yglądam y po­
mocy jak zbawienia i dajem y widowisko peł­
nej dezorganizacji. Sterczą bezdymne kominy 
fabrycz,ie. sklepy puste, a jedynie moż“  u re­
jentów  natłok — protestantów*.
, A  przesilenie nie dobiega końca. Niema tej 
g łow y i tego charakteru, któreby m iały siłę 
w o li i decyzji. W  obliczu nędzy i bardzo już 
głośnego pomruku bezrobotnych i giodnycb, 
sumienie pozwala panom na ul. W iejskiej 
kłócić się, intrygować i n ie dopuszczać do sta 
inowcżego postanowienia, któreby było dosyć 
silne i rozstrzygające, ażeby uspokoić wzbu­

rzonych i  rozbudzić nadzieję u tych, których 
»,twórcze" pomysły p. Grabskiego do rozpaczy 
doprowadziły.

Anarchja. Liberum yeto.
A jeden zwala winę na drugiego, a winni 

.i? wszyscy razem. A t
' Kiedy p. Grabski wziął i u c i ę l i  tak nagle 
5 nieobliczalnie, jak nagłemi i nieobliczalne- 
m i by ły  wszystkie jego pomysły i poczyna­
nia, to m iał w  Sejmie za sobą bard/o silną 
koalicję. Koalicja ta była, swoją drogą- m o­
cno nienaturalna, zrodzona także tylko z oba­
w y  przed własną odpowiedzialnością, ale 
istniała i wykonywała jedyną funkcję, do któ 
rej była zdolna —  głosowała, wrzucała z upor 
czy w y zawziętością ka»ik i do urny*. A le sko­
ro  tylko odszedł p. Grabski z  batem, czy — cu- 
kierl-fen.1, nagle partje te spoetrzegły, że nie 
mogą się połączyć. Już ciągnie PPS  wóz pań­
s tw o*^  w  jedną stronę, a endecja w  drugą, 
choćby m ieli wóz złamać, rozet wać.

Po jaw ił się na w idowni p. Skrzyński. W ię ­
kszość, przeważająca większość pracującej i 
cierpiącej, a nie poliły kującej ludności, przy­
jęła go z uczuciem prawdziwej ulgi. Ze  wszyst 
kich nazwisk wym ienionych to jedno miało 
dohiy dźwięk w  kraju i zagranicą. Zagranica 
nawet zareagowała iscm< >rzuinie podwyżką 
kursu złotego. Znaczy się, że tam spodziewa­
no się po p. Skrzyńskim pewnej europeizacji

koftea
naw*et zareagowała samorzutnie podwyżką 
go pod panowaniem istniejących praw. Spo­
dziewano się tam widocznie zapanowania „du 
cha loc. lateńskiego1' na jakiś czas w  Polsce. 
Ale anarchistyczna dusza endecji właśnie te­
go sobie nie życzyła. Przez całą dobę dała ntu 
się mozolić nad sklejeniem koalicji, snać, w  
nadziei:, że się może znajdzie ktoś nieostrożny*, 
który* za nich rozbije koalicję. Skoro inni b y ­
li ostrożni, musieli endecy* to sami zrobić. —  
Udała się im  sztuka •— położyli znienawidzo­
nego pacyfistę i europejczyka na obie łopatki. 
Proponowali obłudnie, jak zwykle, p. Rataja, 
tego samego p. Rataja, któremu przez usta 
swojego ptczesa w yrazili z trybuny scjmow*ej 
nieufność, chociaż, znowu jak zwykle, stchó­
rzyli, kiedy się im marszałek przeciwstawił 
mężnie i odważnie. T ym  razem PPS  załatw i­
ła nieostrożnie robotę endecji i utrąciła desy­
gnowanego pretnjera, chociaż mogli to spo­
kojnie endecji zostawić. W szak i p. Rataj jest 
dla endecji zanadto —  liberalnym.

Sejm w  ten sposób chyba już na zawsze 
przypieczętował swój los i swoją ustaloną —  
sławę.

stracjach bezrobotnych w W arszawie donosi 
„K u rjer Poranny":

Po nieudałej próbie sformowania manifesta 
eyjnego pochodu bezrobotnych o godzi­
nie 9 rano pod giełdą pracy przy u licy Cie­
płej, w  czem przeszkodziła im  policja, zebra­
ła się ponownie w  godzinach południowych 
grupa bezrobotnych na rogu ulic Zim nej i Ele 
ktoralnej, z hasłem pójścia pod Belweder. — 
Gdy policjanci zb liżyli się do grupy, by ich 
rozprószyć, tłum cofnął się, przewracając sto 
jące poza halami targow ani kramy i straga­
ny, przyczem nie obeszło się bez kradzieży. 
Zanim  nadszedł silniejszy patrol policyjnyJ 
manifestanci uciekli.

Bardziej awanturniczo manifestowały w  
dniu wczorajszym bezrobotne kobiety.

Delegatki Związku służby domowej zebraw 
szy się ze znaczna liczbą kobiet pod gmachem 
giełdy pracy o godzinie I-tej popołudniu i 
po porozumieniu, rozbiegły się po biurach 
pośrednictwa pracy przy ulicach Jasnej, Żó- 
rawiej i Marszałkowskiej, skąd.,po zebraniu 
ocz.kujących tam bezroi) dnych kobiet, udały 
się w liczbie kilkaset pod Sejm, Przybywszy 
na miejsce demon&trantki wzywały krzykiem

A le konstytucja m ów i wyraźnie i niedwu* 
■znacznie: „Prezydent Rzeczypospolitej mianu 
je i odwołuje Prezesa Rady Ministrów, na 
jego wniosek mianuje i odwołuje ministrów..”  
Na co właściwie się czeka, skoro smutny fak l 
bije w  oczy, że Sejnt w  dzisiejszym swolnś 
składzie nie jest zdolnym do żadnej j^ozytywi 
nej decyzji? Niechby stanął sami .nawany; 
przez Prezydenta premjer przed Sejmem* 
Sejm nie będzie m iał nawet tej siły, ażeby go 
utrącić, tak, jak przez dwa lata zaciskał pię-i 
ści i glosował na komendę premjera Grabskie­
go, który istotnie nigdy w  Sejmie nie był 
mile widziany, ani uznawany.

Wysłuchał p. Prezydent w  5— 6 kołejkacK 
opinji wszystkich p a itji i  chyba już wie, że 
z tej strony nie przyjdzie zbawienie.. Ch jba  
tylko coraz większe pogmatwanie może z tej 
strony przyjść. Trzeba zatcin zakończyć z prze 
sileniem. N ie można ani krajow i, ani świa­
tu dać widowiska takiego bezkrólewia, ażeby 
nie powiedzieć — bezhołowia.

Sytuacja kraju chyba nie pozwała na takie 
gorszące eksperymenty, na jakie trzeba był® 
z  odrazą patrzyć przez szereg dni. Niech i ta-i 
nie na czele rządu jakiś człowiek rozsądny 
i prawy. Chyba się jeszcze znajdzie taki afal 
wiek w  Polsce...

posłów  do zapobieżenia ich nędzy. Zawiado­
miona o manifestacji policja przybyła oa 
miejsce, lecz tłum kobiet stawił polic ji mer-’ 
giczny opór, tak, że zmuszona b jła  prowodyr^ 
ki siłą usunąć i aresztować.

Sprowadzonemu do komisarjaitu kobietami 
okazały się: 19-letnia Helena Pszczoła. 18-la 
tnia Bronisława Głowacka, 19-letnia Zo fja  2$  
rawska, 19 letnia Olga Sterko, 30-letnia Kac 
zamiera Pyszkiewicz i 17lełnia Józefa Z!aJefW<, 
ska.

W szystkie odesłano do dyspozycji poUcjk 
politycznej.

m * *

W czoraj przez cały dzień nadchodziły d* 
Sejmu alarmujące pogłoski o rosnącem wzbu­
rzeniu wśród bezrobotnych. Opowiadano, ż* 
wrśród bezrobotnych uw ija ją  się agenci kom® 
nistyezni, którzy pragną te nastroje w ykorzy­
stać dla swoich celów i chcą na dzień dzisiej­
szy zoi ganizować manifestację, ale już w w ię­
kszym stylu. Po lic ja  wydała cały szereg z *  
rządzeń zapobiegawczych.

iopiiilirfflnij OM

Środowe demonstracje w Warszawie
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

Warszawa, 19 11. O wczorajszych demon.
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Wczoraj byli słuchani: Fichmann i -  Mykytyn
( T e S e fo n e n t  c  C  n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

L W Ó W , 19 11. Rozprawa dzisiejsza ro Ń przed „n ieszczęściem " bezpośrednio ze Stei
poczęła się przesłuchaniem jednego z naj­
w ażn iejszych  świadków w  procesie Steigera, 
świadka, którego nazwisko w ie lok io ln ie  już 
by ło  wspomniane —  Fichmana. Bernard 
Fichman, urzędnik pryw atny, by ł tym, k ió ry

gerem  przebyw ał i rozm awiał w idział jak 
Steigera aresztowano, obserwował zachowa­
nie się jego  na kilka chwil przed zamachem, 
zeznania w ięc jego  mają n iezwykłą do­
niosłość.

Zasnenia i i le d k s  Fichmana
„Puszcie go!.,, jest niewinny!*Fichm an zeznaje: Ze Steigerem  łączą

m nie b liższe stosunki od roku 1920. P o z ­
nałem go w  zw iązku „Makabea** oraz na 
kursie abiturjentów.

5. września znajdowałem  się na kilka mi­
nut przed godz. 3 na zbiegu  ul. Kopernika 
I  L eg jon ów  pamiętam dokładnie godzinę, bo 
k ilka minut przed tern na ul. Sykstuskiej 
Skonstatowałem, że było  3 kwadranse na 3. 
Stanąłem koło latarni i obserwowałem  pub­
liczność. Po kilku minutach zauważyłem , że 
% przeciwnej strony nadszedł Steiger. K iedy 
mnie zauw ażył uśmiechnął się do mnie, 
skinął do mnie głow ą poczem  przystąpił do 
mnie. Przyw itał się ze mną podaniem ręki 
poczem rozmawialiśmy. Tem atem  rozm ow y 
jbyła zrazu oznaka w  klapie m ojego surduta. 
Była  to oznaka Targów  Wschodnich. M ów i­
liśmy następnie na temat przyjazdu P rezy ­
denta. Poinform owałem  Steigera, ze P rezy ­
dent ma przejechać tędy z Targów  Wschod- 
uich i pow iedziałem , ze stoję właśnie w  tym 
celu żeby go zobaczyć. P o  pewnej chwili 
Bteiger pożegnał się, pow iedział mi serwus...

Przew.: T o  znaczy, że pan pożegnał się 
M nim  w  okolicy latam i?

Sw.s Tak, wszystko to działo się koło la­
t a m i

Przew.t Jak ubrany by ł oskarżony?
Sw.t Pamiętam , był w  jasnym płaszczu, 

w kapeluszu, nosił okulary.
Przew. i C zy  zachow yw ał się normalnie?
Sw.i Zupełnie normalnie.
Pzew.: Czy nie był n erw ow y i podnieco- 

ny, czy  miał coś w  ręku, jakiś pakunek?
Sw.t Nie.
Przew.: W ięc  S te iger odszedł a co z pa­

nem?
Sw.t Zostałem  koło latarni, a S te iger po­

szedł w  kierunku ul. Leg jonów . W  tej chwili 
nadjechało auto. Stałem w tedy na kilka 
kroków na lew o od latarni, w  ostatnim sze­
regu  publiczności. W  aucie siedział o ficer 
i  dawał znaki policjantom, aby uważali, bo 
orszak Prezydenta się zbliża. Rzeczyw iście 
p o  krótkim  czasie nadjechał p ierw szy po­
wóz. Nagle na wysokqści sklepu thrscbbeiga 
sauważyłem coś białego. Myślałem  z po­
czątku, że ktoś rzucił kw ia ty z balkonu 
kaw iarn i de la  Paix. Później zauważyłem, że 
przedmiot zaczął się palić. Publiczność zdrę­
twiała, po chwili rzucono się do ucieczki. Ja 
również zostałem w tył zepchnięty.

Przew-: Pan powiedział, że odniósł pan wra 
Senie, że rzucono bombę z  kawiarni de la 
jPaix

św .: Z  balkonu kawiarni.
Przew.: Go pana naprowadziło na to?
Św.: W idziałem  rzut pionowy.
Przew.: A  w idział pan gdzie przedmiot

■padł? —
Św.: Za lylnem kołem powozu. Gdy się

Uspokoiło, poszedłem w  stronę ul. Legjonów, 
spacerując tam i z powrotem. Tuż przed gnia 
*hem Kasy Oszczędności zobaczyłem Steigera 
W towarzystwie dwóch policjantów i w yw ia ­
dowców. Zapytałem Steigera wzrokiem: co
•ię stało? W tedy on również głową odpowie­
dział, robiąc zdziwioną minę. Potem powie­
dział do mnie: chodi!

Przew.: Czy to zdalelca było?
św .: T rzy  do czterech kroków naprzeciwko. 

Naturalnie poszedłem za nim. W  pobliżu K a ­
ł y  Oszczędności zauważyłem jakąś panią w  
towarzystwie policjantów. Pani ta zacho w y - 
grała się nr malnie.

Przew.: Co to znaczył »

Św.: Krzyczała, wymachiwała rękami, bar 
dzo się spieszyła. Szła tak szybko, że ledwie 
mogli je j nadążyć policjanci. Była średniego 
wzrostu, zupełnie czerwona na twarzy. Z cią­
głych je j krzyków wywnioskowałem, że wska 
żuje na kolegę, jako na sprawcę zamachu. Za­
intrygowało mnie to w  najwyższym  stopniu, 
wiedziałem bowiem, że Steiger jest człowie­
kiem, który do podobnych czynów' jest nie­
zdolny. Krzyknąłem w ięc do policjantów:
Puśćcie go, on jest n iew inny,t ja  go znam! I dział, że nie złapano?

dowiedziałem od prezchodniów, że złapano 
przed chwilą jakiegoś niskiego człowieka ii 
dwóch policjantów go w tej chw ili zabrało. 
A  ponieważ Steiger jest wysoki i kilka chwil, 
bądź co bądź byłem z nim, mogłem wywnio­
skować, że Steiger jest wolny. Pomyślałem, że 
ktoś inny. Poszedłem do domu Steigera, po. 
wiedziałem, że Steiger jest aresztowany, je* 
dnak nie potrzebuje się obawiać, bo w yleg ity­
muje się i tego samego dnia zostanie puszczo­
ny do domu. Telefonowałem też tego samego 
dnia do firm y Krebs i biura firm y Meinl, że­
by dyrektorowie interwenjowali, by Steigera 
natychmiast wypuścić.

Prok.: Dlaczego pan nie poszedł na policję 
za Steigerem?

Św.: Bo ja  uważałem to za niepotrzebne.
Prok: Pan wołał, że jest niewinny, a nie 

chciał pan zeznawać to co pan wiedział.
Św.: Bo w  tym samym dniu dowiedziałem 

się, żc złapano właściwego sprawcę.
Przew.: A le następnego dnia pan się dowie

Powtórzyłem  to jeszcze raz. Później poszliśmy 
na ul. Jagiellońską.

Przew.: Jakto poszliśmy? Przecież oni po- 
szli? #

Św.: Ja za nimi z tyłu. Steiger wraz z po li­
cjantami szli na przodzie.

Przew.: W  jakim celu przyłączył się pan 
do nich?

Św7.: Ponieważ kolega powiedział mi, że­
bym szedł zanim.

Przew.: W ięc chciał pan towarzyszyć?

Pan Łukomski
Św.: Żeby zaświadczyć o niewinności. Koło 

restauracji Musiałowicza nadjechało auto, w  
którem jechał p. Łukomski. Zauważył nas z 
daleka, kazał wstrzymać aulo Zb liży li się do 
niego posterunkowi wraz z Steigerem, w yw ia 
dowcą a za nim i Pasternakówna. Ja posze­
dłem trochę dalej, stanąłem w odległości 20— 
30 kroków. Steiger wsiadł do auta i zaczął coś 
m ówić do Łukomskiego. Zrobił rucli ręką, że 
jest niewinny. W  tej chw ili sięgnął ręką do 
kieszeni palta. Na to Łukomski wstał odrzu­
cił rękę Steigera, coś krzyknął, poczem zaczął 
przeszukiwać obie kieszenie. Później auto po­
jechało.

Przew.: A  pan, czy pan coś szeptał do auta?
św.: To  niemożliwe. Stałem w  odległości 20 

kroków.
Przew.: Może zanim pan był w  tej odległo­

ści?______________________________________________ __
Św.; Nie. Tw ierdzę stanowczo, że nic nie 

szeptałem. Następnie poszedłem do domu ro­
dziców Steigera, aby ich zawiadomić o tym 
fakcie. Idąc koło kawiarni de la Paix, dowie 
działem się, że złapano właśnie sprawcę, ja ­
kiegoś komunistę.

Przew.: Jakto?
Św.: Idąc do domu rodziców Steigera, prze 

szedłem koło kawiarni de la Paix. Tam  się

Św.: W  „S łow ie Polskiem" następnego dnia 
była notatka, że policja jest na tropie spraw­
cy, że nim jest Steiger i że ma licznych wspól­
ników.

Prok.: W ięc pan zrozumiał, że to siię odno­
si do pańskiej osoby też? Powiedz mi pan, 
dlaczego pan wystąpił z „Makabei"?

Św.: Z powodów czysto osobistych.
Prok.: Czy nie ścierały się tam kderunkii 

sjonityczny i inne?
Św.: Nie. „Makabea" stoi wyłącznie na gran 

cie czysto sjonistycznym.
Dr Rosenkranz: Odnośnie do pytania pro­

kuratora. Czy pan miał jakieś przykrości z  
powodu zgłoszenia się?

Św.: Po trzech dniach zostałem aresztowa* 
ny pod zarzutem współudziału w  czynie.

Fichmann jako podejrzany
Dr Rosenkranz: Długo pan siedział?
Św.: 9 dni.
Dr Rosenkranz: A  potem?
Św.: Potem byłein obwinionym.
Dr Rosenkranz: W ięc pańskie oBawy były 

słuszne?
Św.: Tak jest.
Dr Rosenkranz: Czy pan zauważył jakieś 

zgrubienie w  płaszczu oskarżonego?
Św.: Nie.
Dr Landau: Proszę pana, dlaczego pan w y* 

stąpił i mówił, że Steiger jest niewinny?
św .: Bo byłem przekonany o jego niewin­

ności.
Dr Landau: W ięc nie udało się panu prze­

konać ich o jego niewinności. A  teraz co pan 
uważał za najwłaściwsze, czy pójść na po­
licję i jeszcze raz zapewnić o jego niewinno­
ści, czy też zawiadomić rodzinę, by podjęła 
jakieś kroki? przez pewne kompetentne osoby?

Św.: Uważałem za stosowniejsze pójść do 
rodziców Steigera.

0  zeznania dra Waldmana
Polemika c brony z prokuratorem.

D> Landau: W obec tego, że dwóch panów 
z W iednia pp. dr W aldman i Rand zgłosili 
się na policję wiedeńską i złożyli bardzo waż 
ne zeznania, ponieważ uważam, że zeznania 
świadków tjdko wT sądzie w inny być składa­
ne, stawiam wniosek, aby obu tych panów po

N a j l e p s z y  w f  w i e c i e  
ś r e e f e k  

«? c  c z y s z c z e n ia  
n rce te il, s z y b  i  lu s t e r

Wszedzle 
do nabycia.

woląc' do rozprawy na okoliczność, na którą 
byli przesłuchani w e W iedniu. O ile W ys. 
Trybunał zakceptuje, to oni zeznania swoje 
będą m ogli złożyć, na wypadek zaś odmowy 
W ys. Trybunału postawię wniosek o odczyta­
nie tych zeznań z protokołów.

Prokurator: Po przeczytaniu zeznań pp. Waid-
nianoa i Randa doszedłem do przekonania, że oni 
o rzeczy nie mają żadnych wiadomości, że powołu­
ją się tylko na rozmowę, którą prowadzili z pp, 
Perfeckim i Koaowalcem. Powołują się oni na roz­
mowy z tymi panami, wnioskując z tej rozmowy, 
że Olszański jest zamachowcem. A  więc wniosek 
wyciągnięty przez pp. Waldmanna i Randa z roz­
mowy z pp. Perfeckim i Konowalcem jest dla nas 
nieważnym, bo choćby nawet Ci panowie byli prze, 
słuchani przed sądem, to oni niczego innego zezna-
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|W«e nie będą jfiU luj co zczńuli we W ieiJiuiu, a to 
(Wedłe łiiojego zdania, jw>t niewystarczAjącem. U ilu 
Kuś Wys. trybunat wzgl. sędziowie przysięgli przy- 
jwląiują wagę do tycll zc/.il:iń to Jft Ze swej strony 
fcjófiaruję V' r.iOSel. na odcżyinnie CZasopisilln 
la", w którein jest detiieilli tai; zc strony Kono val'.\l 
jjAK i Perfeckiego a Uenienti stres zc za  -się V. Ir lt.- 
Ci oni żadnego óąwńWfcaaiia v sprawie 'C/Js/.ińTkte- 
|o wobec nikogo* nie i iaditli. Lir/ę się z tern, że 
artykuł dzienni tarski nu; nioz-e być żadnym dowo­
dem. Ja już to „•'['yraziłem w ciągu rozprawy, przy 
innej sposobności. Wobec lego toż proszę o prze- 
ałtiChune r-aczetnego reduktora „U iła ' nu okolicz­
ność deklaracji złożonej Wzgi., że list przesiany. 
f t / e t  pp.- Perfeciiiego i Konowalca jesi identyczny 
z osv.ladczeniem pp. Peffeakicg > i Konowalca.

Dr Landau: Sądzę według tjtg# że pan prokurator 
produkuje numer cza&oipisnia ,i>iia", w któym  nia 
być de&ituti Perfeckiego i Kono vulca, że z-.1 1.01111 
tych panów są niezgodne z prawdą, sądzę więc, żuj 
właśnie wedle tych twierdzeń staje się bard? j  ukta- 
iJną uprawa powołania pp. llanda i Vv aldniainui na 
rozprawę. Może sobie pewne pismo dementować j- 
ikąś wiadomość, nioże też p. Perfecki i Konowalec 
dernent- tvaó fo, 00 pr. Waldmann i Rand pisali 
,w dziennikach, ale nie można dotner.lowac zeznań 
świadków, które oni złożyli Da policji i właśnie 
te  względu na to de men li i na to oświadczenie chciał 
bym uzysaać coś konkretnego, Cos Cuby mogło 
osi .ć się wobec różnych dementi. 
i Prokurator; Pozastawiani to ocenie Trybunału. 
[Tymczasem przedkładam jeden numer czasopisma 
'JDita", w którym jest dementi Konowalca, a drugi 

lumer w którym jest dementi Perfeckiego, mam 
w biurze.

! Dr Grek: D a , jest kwestja wniosku, aby d  dwaj 
ŚWtaidikuwie zoMali przesłuchani. Z chwilą, kiedy 
Wysoki Trybuna! temu wnioskom odmówi, przyj­
dzie kwestja odczytania tych czasopism, które będą 
wtedy przedmiotem osobnego wniosku. Dopiero po 
(przyjęciu tego wniosku, przyjdzie Wniosek pana pro 
kuratora z jego dementi i jego „Biłem '. Nie może­
my absolutnie zajmować się sprostowaniem fnktów,
W ile fakty te nie Zostały stwierdzone, ani odczyta­
ne zeznania.

List do metropolity Szeptyckie­
go jednak zaginął!

Prok.: Przypominani, eż w ozoruj postawiłem wnio 
kek ilu przesłuchanie świadków, a to rodziców i ro­
dzeństwa OlSzańskiego Po  przesłuchaniu tych świad 
Łów  sprawa OlAzańskiego będzie dostatecznie wy­
jaśniona. A  jeżeli dojdzie jeszcze do tego oświad­
czenie Perfeckiego i Konowalca to zeonania ty di ' 
dwóch panów Waldimanna i Runda nie będą notize- 
bne. Wniosek o przodu chanie tych dwóch panów 
pozostawiłem ocenie Trybunału. Wczoraj złożyłem 
oświadczenie w sprawie poszukiwania listu ukr. or- 
galuZacji wojskowej, wysłanego do ks. mel'op>li- 
ty Szeptyckiego. Otóż po Wczorajszej rozprawie 
Otrzymałem relację z dyrekcji policji tej treści, że 
oryginał teg ,̂ listu został wysłany swego czasu do 
metropolity Szeptyckiego p Oodpowieduiem zużytko­
waniu, a metropolita Szeptycki oświadczył, że ory­
ginał tego listu Został przez niego zniszczony. Wn>- 
szę zuturu dla wyjaśnienia kweSlji tego lislu o prze- 
słui hanie ks. mitrala Bieleckiego

Dv Grek: Jesteśmy bardzo blisko tego dowodu, 
nie nie zdaje sdę. żeby zupełnie. Ja nie wiem dlacze­
go na okoliczność, na którą może świadczyć jego 
Eminencja ks. metropolita Szeptycki ma być słucha­
nym ks mitrąt Bielecki. Ks. metropolita Szeptycki 
znujduii się obecnie na kuracji w Karlsbadzie. On 
Dędaie Łam w stanic dać wiadomość Listownie albo 
nawet telefonii,u,e. Z góry oświadczam, że mam 
takie taufonii do ks. metropolity Szeptyckiego, że 
Ograniczę się na jego kiście i absolutnie nic będę 
żądał trudzenia metropolity Szeptyckiego do Sądu.
. , l-vlko 0 jed,neln wspomnieć, że ten List jest
jednym z tych kliozy, którym spiawa obecna m>że 
być otworzona. Ten list powinien Znajdować się 
w i kłach. Już od roku mam wrażenie, że ten list 
należycie zużytkowany przy p< mocy logiki i ndho- 

rozsądku doprowadzi do (poznania prawdy i 
t ■* ist dawri 3 rozwiązałby zagadkę tego całego pro­
cesu._Nie ulega Wątpliwości że my prcCesowi temu 
posr ięcamy bardzo dużo c zasu. Ja reprodukuję tu 
słowa pana piokuratoia o zmarnowaniu caasu D la­
tego sądziłbym że nie zmarnowalibyśmy czasu, gdy 
byśmy się bardr.»j zahzymywali przy kwestji ry n -  
C\ polnej, do której należy list do metropolity Szep­
tyckiego. Moj, rn zdaniem, nie ulega też wątpliwo­
ści ze ten proces poszedłby znacznie raźnie Zda- 
J miy Bubie doskonale sprawę z lego, że nużymy 
W-pierwszym rzędzie Sąd obywatelski, złożony z lu- 

* "  y ,zmusz<>ni są wielkim trudem i nakładem 
pracy jX)święcać najżywotniejsze swe interesu. 
Oświadczam jedmk, że jakkolwiek dużo Czasu na 
tem tracimy, to jednak nie możemy żadną miarą zre­

wylw^rni First National
Realistyczny dramat życ iow y w 8 aktach 
scen brutalnych i Subtelnych. 
Najwspanialsza kreacja genialnej

DodlśitStouowprosrCiniienT] g o d n ik F o x fiN r .5 M

Prosim y usilnie P. T. Publiczność, aby ze­
chciała przychodzić na początek przedstawień, 
P ’ zez cc rfingTiie pełnię wrażeń i zachwytu.

zygnować i  odkrycia tych najważniejszych siaCzc- 
gółów. List v,\ stosowany do metropolity Szeiptyc- 
kivał> i do prezesa są<łu okręgowego i lawie. wska­
zują wyraźnie kon-,-kwecję, klórej żadną miarą nie 
możemy pominąć. Nie możemy banicją obio/.yć 
w tym Procesie 'zdrowego, logicznego rozgRdiku. Te 
dwa listy bowiem Wskazują nu to, że autorów za­
machu należy szukać gdzieindziej, a nie (wskazując 
palcem) tu na ławie otkanżonfih.

Dr Landau: Dowiaduję Sie w  tej chwili że deinen- 
ti Zamieszczone w „Dile“ nie odnosi się wcale <lo 
zeznań złożoi.ych na policji wiedeńskiej przez pp. 
Waldmonna i Randa, a odnosi się tylko do wywiadu 
jaki w  pianiach Warszawskich żydowskich na W- 
mat tej rozmowy p. Waldmann ogłosił. Wobec tego 
uważam odczytanie lego deme.ili za bezprzeOmiolo 
We. Jeżeli pp. Konowalec i PerfeCki mają coś do 
powiedzenia, to proszę, można tych Świadków po­
wołać, tak, jak ja pro-lzę o powołanie świadków 
Waldmanna i Randa.

Prok. (spuszczając oczy): Konowalec jest kiero­
wnikiem biura propagandy antypolskiej w eBrlinie. 
a Dr Perfecki jest mężem zaufania ePtruszewycza.

Przew.: Czy pan prokurator oświadcza się co do

wniosku w sprawie metropolity Szeptyckiegot
Prok.: W.-Jlug mojego zdania ustawa procedural­

na nie prezwidnje, aby osoby, które mają zlożyc 
świadectwo, pisały listy i nadsyłały te listy dł) sądu. 
Ten wniosek pozostawiam ocenie Trybunału.

Dr Grek; Jesieni Więc zmuszony wniosek mój zm a  
dyfikownć tlo formy proceduralnej, przyczem za­
strzegam się że nie ja byłem tym, (D r Grek jeat 
Polakiem, a prok. Hryniewiecki Ukraińcem), który 
chce koniecznie najwyższego dostojnika Cerkwi 
cko katolickiej tu sprowadzić na salę sądową. Mo­
dyfikuję więc mój wniosek do z.ądań procedury 
w ten spouób, aby metro,, olita Szeptycki przesłucha­
nym był w  drodze rekwizycji przez sąd czeski 
W Karlsbadzie.

Prok.: Proszę przede wszy stkiem o przesłuchania 
ks. mitrała iEeleCkicgo. Możliwe, ż, po jego wyja­
śnieniu będzie przesłuchanie ks. metropolity Szep­
tyckiego zbędne.

Dr Grek: SlpirzeCiwiain sdę pr/.osłucłlandu ks. mi­
tra ta Bieleckiego. (Ks. mitra* BieleCŚki jest połityko­
jącym księdzem),

Prok.: Pozostawiam to ocenie Trybunału.

Przesłuchanie Mykytyna
Przew. Proszę powołać świadka M ikołaja 

Mykytyna.
(N a  sali poruszenie)

Przew..- Ile pan ma lat?
św.: 22, modzotny we Lwow ie, bezwyzna­

niowy. Przedtem należałem do obrządku grec- 
ko-katolickiego, stanu wolnego.

Przew.: Jak pan nazywa swoje zajęcie?
Św.: Bez zajęcia. Absolwent gimnazjum.
Przew.: Od jakiego czasu bez zajęcia?
Św.: Od roku 1924.
Przew.: Mieszkanie poza murami więzić - 

nia?
Św.: Nie. Ja teraz w więzieniu.
Przew.: Ja m ówię puzatem.
Św.: Wolność 16 a.

Przew.: Konstatuję, że Mikołaj Mykytyn
został po przeprowadzonej rozprawie 18 sier­
pnia uznany w innym  zbrodni oszustwa i zło­
żenia fałszywych zeznań, i został skazany na 
karę w ięzienia przez 6 lat. W yrok  ten nie jest 
dotychczas prawomocny, co stanowi przeszko 
dę w  zaprzysiężen-u świadka. Świadek ten 
będzie zatem zenawał bez przysięgi.

Dr Landau: Jahvm prosił o zakomunikowa 
nie sędziom przysięgłym, że M ykytyn zgłosił 
zażalenie nieważności i dlatego wyrok nie jest 
prawomocny.

Przew.: Tak jest, zgłosił.
Św.: Panie przewodniczący!
Przew.: Pan jesteś świadkiem. Proszą się 

nie odzywać.
Św.: Ja jestem chory. Czy mogę prosić pana 

przewodniczącego, aby m i pozwolił usiąść?
Przew.: Proszę.
Świadek siada, podciągając nogi w  panto­

flach pod siebie,
Przew\: Pan jest dzisiaj świadkiem. O ile 

pańskie zeznanie będzie kolidować .. O ile za­
dawać się będzie panu pytania, których od­
powiedzi mogą na pana sprowadzić hańbę... 
jak to ustawa się wyraża... tamto przesłucha­
nie jest inne a dzisiejsze jest odrębne W ięc

C K L O R O D O N T

z jednej strony niech się pan zastanowi, hf 
pan za swoje zeznania odpowiada, ale jeżeli 
jakaś odpowiedź na pytanie może panu przy­
nieść szkodę, to tnoiae pan prosić o zwolnie­
nie z odpowiedzi. Pan się znajdował w  dniu 
5 września W' tej okolicy, w  której rzucono 
bombę.

Św.: Jak zw ykle o godzinie 2K wychodzi­
łem z domu i  czytywałem  dzienniki, które by 
ły wywieszone na zewnątrz każdej redakcji. 
W  dzień 5 września —  przypominam sobie—  
znalazłem się lam i zauważyłem tłum ludzi, 
który czekał nap rzyjazd orszaku pana Pre­
zydenta. Zostałem i ja  na miejscu, aby zoba­
czyć ten orszak. Byłem koło kawiarni de la 
Paax i zauważyłem, jak mii dzy publicznością 
zrobił się ruch, ludzie wykrzykiwali, że pab 
Prezydent przyjeżdża. Za kilka chwil nadje­
chał orszak Prezydenta. W krótce też zobaczy­
łem powóz Prezydenta.

Przew.: I  tam siedział pan Prezydent?
Ś w : Tak, w  baniaczku.
Przew.: Proszę się odpowiednio wyrażać.
Św- (z  uśmiechem): No tak. Baniaczek, Ui 

taki kapelusz. U nas się tak m ówi: baniaczek,
Przew.: W ięc twardy kapelusz? Tak  jak ha 

big? Tak pan rozumie baniaczek?
Św.: Tak Gdy powóz przejeżdżał, rzucono 

pakiet, skąd nie widziałem. Dom i śliłem sż& 
że to będzie bomba. Gdzie pocisk upadł, nie 
pamiętam.

Przew.: A  więc pan nie pamięta?
Św.: W  tym  wypadku musiałby się odwo­

łać do moich zeznań.
Przew.: Niema odwołania.
św.: Po  tak straszliwych przejściach, które 

miałem w  więzieniu, teraz cierpię na brak pa 
mięci.

Przew.: Po przejściach?
Św.: Nie. Po  tym pogromie więźniów tro­

chę szwankuję na pamięci.
W  dalszym ciągu świadek opowiada znane 

szczegóły co do rzutu bomby Kto rzucił, nie 
widzia*. Pamięta, że bomba opakowana była 
w  gazetę.

(Dalszy ciąg na stronie 10-tej)
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W  ram, eh tegorocznej kampanji zimowfej 
na „Fui.dusz Podwalin." (Kcren Hajessod) 
zostanie w  najbliższych dniach przeprowadzo 
na akcja w  Słotwinie, Brzesku i Okocimiu.

Kom itetowi Centralnemu Keren Hajesod ua 
zachodnią Małopolskę i Śląsk w  Krakowie 
udało się pozyskać dla pracy w tych m iejsco- 
!Wościach jednego z najstarszych i  najzaslu- 
Zeńfezych pracowników na niw ie odbudowy 
‘Enez-Izrael i  odrodzenia? narodu żydowskie­
go, p. Ghaima Ncigera, zastępcę cżlonka w ie l­
k iego Komitetu Akcyjnego Organizacji Sjoni 
stycznej, który na pńbilcznem zgromadzeniu 
łp in ic ju je  akcję przez wygłoszenie referatu 
na temat obowiązków społeczeństwa żydow ­
skiego wobec budzącej się do nowego życia 
prastarej naszej Ojczyzny. Dalszą zaś akcję 
{prowadzić będzie delegat K . H. w  Krakowie 
p- A . Mahler,

MEESHC O R G AN IZAC YJN Y ORG. „M IZ -  
R.* CHI“  ZACH. M AŁO PO LSKI.

!Wi w in  spotęgow anla działalności i ulepsze 
oóa ro.awności organizacji m izraclustycz- 
nych w  zaoh. Małopolsce i  Śląsku, postanowił 
Kom itet Okręgowy erg. (Mizrachi w  Krako­
wie na ostatniem swem posiedzeniu, ztfolać 
m  miesiącu K islcw  szereg zgromadzeń na 
{prowincji r a  których wystąpią m ówcy z ra 
m ienia Komitetu Okręgowtego „M izrach i".
: N a  razie ustalono następujące terminy 
agromadzeń:

N iedziela 22 X I.! Oświęcim —  p. Dr. Sa­
muel Hirschfeld.

Sobota 28. Chrzan Vw —  p. Mtszulem 
Klieger.

Niedziela 29. X I.: Biała-Bielsko —  p. Dr. 
Samuel Hirschfeld.

W szystkie Kamnety legalne w inny się na­
tychmiast skomunikować z Biurem dzielnico 
Wem dla ustalenia terminów7 zebrań i  listy
i L O W C Ó W .

r  K O M I K A .
Kraków, 20 listopada

—  "BN lW E lfeH  T E T  L U D O W Y  przy związku 
joRrzedświt- HLszadłar" roa poczyna po przezwycię- 
'tkoiii technice _ d i trudności regularne wykłady. U- 
eOCz; t ioaugurącja odbędzie się dzdś, w piątek 20. 
fcm. o godz. 7 mej ■wieczór w  lokalu sto w. rękodziel- 
nJLÓw żyd. ul. Podbrzazi e 6. Ref ar u je p. E. Frauea- 
gU ss  U  temit „Rola uniwersytetów ludowych w 
tkydasŁWle". IWizywa się wszystkich zapisanych do 
punttuiinego jawienia się. Kursa humanistyczne 
łotzpoCTjTlaj t się w  sobotę 21-go o godz 3 w lokalu 
Stnodom 15 tamie W .niedzielę 22-go początek I.ur- 
■ÓW pajzymłniczjKh o godz. 3 pofp.

—  K R Y M  A  P A L E S T Y N A . Dalszy aiag dyskusji 
idzttóaj W  piątek o  godz. 7 i pół wieoz. w lokalu 
ZwSąaku rotboutikćw niefachowych, Zielona 8. Zagai 
p, BkrnhaCk.

—  W  S P R A V  IE  P R O P A G A N D Y  K R A K O W A  
PO D  W ZG L Ę D E M  T U R Y ST Y C ZN Y M  odbyła się 
onegdój Wieczorem w  magistracie ankieta pod prze- 
WocnllCtWeim wice pil’ezydenta Rołlego, przy udziale 
Igntn.î ni za rządu Ostrowskiego, wiceprezydenta Sa- 
rego i czynników na ankietę zaproszonych. Po za­
gajeniu przez przewodniczącego, który zaauuczył 
podniesienie się zewnętrznego wyglądu Krakowa 
iw octanticfa 2 latach, sekretarz związku turystyczne- 
( d  D r Bereś w obszernym referacie przedstawił ca­
łokształt braków naszego miasta, których usunięcie 
JeŁt konieczne, aby Kraków stał się celem odwie­
dzin tak rodaków, jak i gości zagranicznych. Refe­
rent przedsi i wił program związku turystycznego, 
ftcząwszy od zewnętrznego wyglądu Sklepów, skoń- 
fcyWszy na osobliwszych atrakcjach wieczornych (po 
■wiedzeniu zabytków) który to program w razie 
■rzeczywistnienia, uczyniłby Kraków ośrodkiem tu­
rystycznym, podobnym, jak inne historyczne miasta. 
Wykonanie lego programu wymaga wielkich środ­
ków pieniężnych, w  obecnym zwłaszcza czasie Lak 
•rudnych do zdobycia.' MowCu podkreślił leż wielkie 
braki naszej komunikacji kolejowej i autobusowej 
Odnośnie do Krakowa. O usunięcie niedcmagań ko­
lejowych stara się usilnie u rządu Izba handlowa, 
tyw ą  dyskusję wywołała sprawa ustanowienia czyn- 
Oft* miejskiego, któryby specjalnie ochroną kra- 
hu wskich zabytków się zajmował, donosił o gTOŻą- 
łąrch im ze szkodą kulturalną przeróbkach itp. Sze- 
t »g  mowCÓW oświadczył się za ustanowieniem ta-

rgnhu pzz> budownictwie mśej. Wlecicu ko-
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mfc&rz rządu Ostrowski podniósł konieczność slwo- 
rzenia w  Krakowie przemysłu {pamiątkarskiego, 
oraz za'<viad-amił, że magisirat i rada artystyczna za­
twierdziły projekt bazaru miejskiego naprzeciw 
dworca Uoleji, gdzie podróżni bęclą mogli zaopatry­
wać się także w  przedmioty z historją Krakowa 
związane.

—  D A LSZE  RO BO TY N A  P L A N T A C H  D1E- 
TŁOW SKICH . Ogrodnictwo miejskie korzystając 
ze sprzyjającej pogody kontynuuje roboty około za­
łożenia nowych plant na uil. Diotlowskiej. W  ubie­
głym i bieżącym roku doprowadzono roboty od ul. 
Wielopole do wylotu ul. Boż g Ciała. Oebcnie pr- 
Wad: one są prace przygotowawcze na daiszym od­
cinku aż do Szkoły barakowej naprzec;w uL Augu­
stiańskiej. Na teren ten zwieziono kamień dla wy­
brukowania śrokowej aleji i  przystąpiono do robót 
ziemnych. Również pos idzono szereg drzewek i 
krzewów. Nowe planty będą otwarte w  przyszłym 
roku.

—  PR EZES Z W IĄ Z K U  ZAW O D O W E G O  P R A ­
C O W N IK Ó W  FR YZJER SK IC H  W  K R A K O W IE  
P. W A W R Z Y N IE C  TOMA, święci! onegdaj jubi­
leusz 40-letniej procy zawodowej. P. Toma oUzymał 
przy tej sposobności liczne gratulacje i adresy ze 
strony instytuCyj sp>leczuycth i  osób prywatnych,

—  Z  U N IW E R S Y T E T U  JAG IELLO ŃSK IEG O . 
■Pip. Adolf Kledniberger, Szymon Kleżnberger i M ar­
celi Golllieb rodem z Krakowa otrzymali na tu­
tejszym Uniwersytecie stopień doktorów praw. 950

—  Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  U R ZĘ D N IK Ó W  
P R Y W A T N Y C H  (ul. Sławkowska 6, 1. p.) donosi 
Że dziś w piątek o godz. 7-mcj wiecz. w lokalu wła 
snym odbędzie się odczyt p inż. Aleksandra Skryp 
czeńki na temat: „Rodjotclcgrafja i Radjotelefonja 
w  teraźniejszości i przyszłości". Po odczycie demon­
stracja. Wstęp dla członków wolny. Goście mile w i­
dziani.

—  Z A K A Z  W Y W IE S Z A N IA  N IE O D P O W IE ­
DNICH  FO TO O RAFIJ  F ILM O W YC H . Wojewódz­
two krakowskie poleciło wsizrstkim władzom hez- 
pieczeństwa I. instancji tj. starostom i dyrektorowi 
policji w  Krakowie wydać zakaz wywieszania przez 
przedsiębiorców kinowych na widok publiczny foto­
graficznych obrazów filmowych, przedstawiających 
sceny erotycoie i drastyczne, mogące wpłynąć ujem­
nie na moralność młodzieży. Zakaz ten dotyczy fil­
mów skwali fi kowanvch przez ministerstwo jako 
<ffia młodzieży niedozwolonych.

_  z e m s t a  z  p o w o d u  n i e w o r a n i a  l o ­
s u . Wczoraj przedpołudniem przyszła do kantoru 
Braci Saphier przy pl. Dominikańskim jakaś młoda 
kobieta, która bez żadnego powodu rzuciła się na 
kasjerkę kantoru p. Bartkowską i poczęła ją  bić 
pole nem po głowic. Na krzyk napa dniętej kobieta 
owa poczęła uciekać, jednak zost ita przez przecho­
dniów przytrzymana i odprowadzona „pod Tele­
graf", i\V śledztwie okazało się, że jest io 20-le! iia 
R ocal ja Maślańczuk, pochodząca z Pragi ipod W ar  
Szawą. Dziewczyna ta Zeznała, że niema obecnie za­
jęcia, a za zarobione poprzednio pieniądze kupiła 
przed trzema tygodniami w kantorze Saphiera los lo- 
terji państwowej za 30 zl. Ponieważ przy okopy 
waniu ziemniaków pod Krakowem towarzyszki pracy 
za/pewnialy ją, że na los ten wygra 5.000 złotych, 
była tak pewną wygranej, że tai gOwa*a już kupno 
dioimostwa w  pobliżu Krakowa. Po utracie Zajęcia 
na wsi przyjechała do Krakowa i codziennie dowia­
dywała się w kantorze o wyniku ciągnienia. Przed 
trzema dniami otrzymała w kantorze wiadomość że 
los nie przyniósł wygranej. Dziewczyna przypu 
szczając że los nie wyszedł z winy kasjerki kan 
toru, którą uważała za ośobę decydującą przy Cią­
gnieniu lo-sów, pobiła ją z zemsty. Maślańczuków- 
nę aresztow.ui-o, a p. Bartkowską, która doznała 
szeregu ran tłuczony cli na głowi °  i twarzy, oraz 
zdarcia naskórka, opatrzył lekarz pogotowia i oddał 
opiece domowej.

—  0 K R A D Z lE iE  L IST Ó W  Z  D O LA R A M I 
Wczoraj tociyła się w krakowskim sądzie okręgo­
wym karnym pod { •■zewodrnictwem ssu. Lizaka roz 
prawa prezoiw Janowi Zielińskiemu (lat 41), listo­
noszowi z Dobczyc, oskarżonemu o to, że w roku 
192J ‘i 1924 rpzywłaszczył sobie kilka listów z do­
larami i koronami CzeSkiemi. Nadto oskarżony był 
oficjał pocztowy z Dobczyc Kazimierz Orzechowski 
(lat 37) o zbrodnię dania pomocy Zieliński omu 
w len sposób, że prowadząc z rumienia dyrekcji 
poczt dochodzenia celem wyk rvciu kradzieży 1 stów, 
zataił poszlaki, prows dizące iuwn-enia sprawcy
kradzieży. Rozprawę odirca-z;.; .* wniosek obrońcy
Dra Wcźniakoiw skiego celem zawezwania świadków  
odwodowych.

—  N O CN A  O B Ł A W A . W  nocy z środy na czwar 
tek policja krakowska przeprowadziła obławę we 
• -zystkieb podejrzanych lokalach w Calem mieście. 
Z 'rzy trzy imanych osobników pozostawiono w are- 
zi.ich „pod Tdegi-afem" 12 -isób, i fco 6 za notory 
zi.e W'Óczęgootwo, 3 uchylanie się od służby woj­

skowej, 1 za nielegalne przekroczenie granicy i 2 
kobiety z Górnego .śios1 :■ , iniin,- nierząd. ..

Nr. m
—  N A  P L A C U  N O W Y M  przytrzymana poHcja Pa  

w ła Latkowskiego za oszukańcze manipulacje przy, 
grze hazardowej w tak zwane blaszki. Kilku oszu* 
stów takich uwija się od dłuższego Czasu po plas 
cach targowych, wyłudzając pieniądze od łatwowiec* 
nych, których wciągają w tę grę.

---------- o-o---------
—  JAK  ZAC H O W A Ć  P IĘ K N Ą  UERĘ R ĄK * 

Wdziewaj rękawiczki skórkowe Lny Sross. Kran 
ków, ul. Florjańska L  44. (Narożnik obok B-ramjg 
Florjańskicj). Sprzedaż hurtowna i detailiczna.

—  K O M ITET  B U D O W Y  ŻYD . DOMU GIM NAm 
STYCZNEGO  zaprasza ćwiczących w ŻTG. do z i w  
dzernia robót około Domu Tow.

Punkt zborny: sobota 21 bm o godz. 3"15 poją 
przed Kahalem.

—  DZIŚ W  P IĄ T E K , 20 bm. o 7 wieCz. w Kol»* 
gjum, Wykładów Naukowych, Linja A— B 39, Akra 
dcmja ku czci Solskiego. (Prelekcja p. L » i>a Teir- 
plera i wyświetlenie najcelniejszych kreacyj Jt^h  
lata).

Z  TE A T R U . L IT E R A T U R Y  I  S ZTU K L
„W R O G O W IE  i P R Z Y J A C IE L E  K O B IE T Y *.
Pod powyższym tytułem wygłosi drugi odczyt red. 

Dr. M. Kulił er w sobotę, dnia 21 bm. o godiziinie 7 -ej, 
wieczór w „Collegium Wykładów' Naukowych". Traj^ 
odczytu-

Metafizyka miłości. Czy kobiet i jest piękniejszą 
od mężczyzny? Co dizuedziozymy od ojca a Co od 
matli? Prawo przyciągania. Niewierność męska a  
kobieca. System haremowy wedle Nietschego. Eksta­
za nienawiści. Ewolucja erotyki. Śmierć Don Juara.

—  W TECZÓR A U T O R SK I znanego literata Drai 
J. Finkelsteina z Wiednia, który odbędzie się W im­
prezie „Przedświtu" w niedzielę 22 bm. na tmiwertjH 
tecie Coli. Novuim w sali Kopernika, wywołał pow­
szechne zainteresowanie w koiacli naszej inteligencji, 
W  programie recytacje fragmen'u nliewyd uiego draa 
matu, tudzież szkuców literackich i newd. Łaskawy 
współudział wezmą —  prócz autora —  Ceniiure ar­
tystki —  recytatorki Pp. Ohrens*einoiwa i WeTnero- 
wa. Początek o godz. 7-mej wieczór Wstęp jedno 
lity 50 groszy.

—  IV . PO R AN E K  SY M FO N IC ZN Y  Związku za­
wodowych muzyków R. P. pod kierunkiem św.etne- 
go dyrygenta Zd oisława Górzyńskiego, dyrektora 
operi w Katowicach w niedzielę dnia 22. łistopioda 
br. o  godz. ll-tej przedpołudn.em w Sali Starego Te­
atru Wzbudzi! w mieście Wlielkie zadnteresowinje, 
czego dowodem znaczny popyt ma bilety. Progi ins 
Żeleńskiego: ^uita taneczna, Głazunowa: Symfoaja 
IV . dotychczas w  Krakowie nie g r  Oa i Chopina4 
koncert fortepj.'nowy e-molll, który odegra znakomi­
ty pianista Józef Śliwiński na fortepjamie Rechsteintf 
użyczonym bezinteresownie przez tutej-Szą firmę pt 
H. Smolarskiej. Skład orkiestry obejunuje 70 osób, 
Pozostałe bilety u p. J. Lipskiego ul. Sławków tka &, 
zniżkowe przy kasie W  dzień koncertu.

—  A R T U R  R U B IN STE IN , jeden z najsławniej­
szych pianistów doby współczesnej, którego poja­
wienie się na naszej estradzie koncertowej budziło 
zawsze zrozumiale zainteresowanie, wystąpi w* Kra­
kowie tylko jeden raz, a to w u ind za etę, 22 bm. 
Artur Rubinstein zasłynął w Europie i Ameryce 
zarówno z interpretacji arcydzieł klasycznych jako 
taż i nowszych i stąd Chopin, Bnhmó, Kavel, Bu* 
soni .Strawiński mają w nam, tak samo. jak Beethcn 
ven i Schubert mistrzowskiego wykonawcę zwła­
szcza, ieeżli się uwzględni, że Rubinstein nozpzrzą* 
dza i subtelnem. miękkiem uderzeniem i poezją in­
terpretacji i tytaniczną siłą i  świetną techniką para 
sażową.

Zabawki Z. F. N. dla dzieci
Propaganda Żydowskiego Funduszu Narodom egd 

staje się coraz bardziej metodyCztuj, Cdłem jej jest 
systeinalj Czne, narodowe wychowanie najszerszych 
kół ludu żydowskiego w  kk runku zrozun^enia ko­
nieczności ofiar na rzecz budujące) się Palestyny, 
Propaganda ta nie może i nie powinna pomijać mło­
dzieży i dzieci żydowskich z wielu względów Prze- 
dewszystkiem dlatego, że dzieci, odnosząc się z Sym- 
pntją Jo idea palestyńskiej, wpływają w  tym kie­
runku rów nież na bliższe koło swej i odzżny. Do t< ■. 
ko też zmierzają liczne zabawki, wydawań frzea 
1 ientrale Ż. F. N. w Jerozolimie a przeznaczone d L  
najmłodszej dziurtrwy. Zabawki te są dwojakiego ro­
dzaju: jedhe pouczające drugie, stużącr wyłączni* 
i ozrj wce. Oba rodzaje wSkarują na Cok i dz,ahj- 
dość 2. F. N. Do  pierwszych należy model kołonjl 
Merchawji, do drugich nOw> domino Ż, F. N. wsk i- 
żujące jak buduje się przy pomocy „Keren Kajemef* 
i „Keren Hajessod" kolonję żydowską W Pałesta-iĄ  
Niezwykle interesujące zabawki winny Się Btateśi. Wl 
ręku każdego dziadka żydów skiego. (Adri * B urn 
Żvd. Funduszu Narodowego dła Z t d l  Małopcłakl 
i Śłąuzu Kraków, Stradom 15.). , '
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Dokoła sanacji finansów francuskich
(Od naszego korespondenta)

Paryż, w listopadzie.

Francuski kryzys finansowy stal się nie- 
tylko największą i gorączkowo obecnie dysku 
towaną obawą polityków, bankierów, przemy 
ąlowców, kapców i szerokich mas ludności 
francuskiej, ale zajmuje też w  w ielkiej m ie­
rze uwagę całego świata. Także Polska —  
jakkolw iek zajęta własnym kryzysem gospo­
darczym  i politycznym — nie może przypa­
trywać się tym  zmaganiom skarbu francuskie 
go  spokojnie i obojętnie. Od jej położenia f i ­
nansowego zależy bowiem w  wielkiej mierze 
Cała polityka zewnętrzna Francji, a więc też 
je j stosunek do Polski.

N ie można oczywiście porównywać położe­
nia finansowego i gospodarczego Francji z sy 
tuacją w  Polsce. Polska ma wszystkiego za 
mało: kapitału, kredytu, a tern samem i dłu­
gów. Francja natomiast ma dużo kapitału, du 
żo kredytu i  bardzo dużo długów- A  wiadomą, 
rzeczą jest, że lepiej być bogatym, choć przez 
W ierzycieli nawiedzanym dłużnikiem, n iż we­
getującym  i przymierającym z głodu „porzą­
dnym  człowiekiem". Francuski bilans handlo 
Wy jest wybitnie aktywny, przemysł i handel 
pracuje pełną parą i doznał w  latach powo­
jennych nieznanego przedtem rozkwitu. 
Gruntownej natomiast zm iany doznało położę 
nie finansowe: państwo, które przed wojną 
było w ielk im  bankierem Europy, przemieni­
ło  się na najpoważniejszego dłużnika Anglji, 
Am eryki i —  własnych obywateli.

Polityka Bloku Narodowego z  Poincarem 
na czele starała się zaradzić tej sytuacji taki­
m i środkami, jak np. okupacja Ruhry. D ew i­
zą  było: „L e  boche doit payer et —  ił payera". 
(Szwab powinien zapłacić i — zapłaci). Ta  
koncepcja, była jednak zgubną dla skarbu 
francuskiego i dla położenia szerokich mas ro 
botników, chłopów i  drobnego mieszczaństwa. 
Zagrażała ponadto w  najwyższej mierze dzie­
łu utrwalenia pokoju europejskiego. W yn ik i 
okupacji Ruhry, nieubłagana, naga rzeczyw i­
stość planu Dawesa oraz obniżenie prestiżu 
Francji w oczach zagranicy obudziły zdrowy 
rozsądek —  le bon sens —  demokracji fran­
cuskiej i sprowadziły 11 maja 1924 roku w iel­
k ie zwycięstwo wyborcze kartelu lew icowe­
go. Nie mam zamiaru rekapitulować tu znanej 
.wszystkim historji rządów kartelu lewicowe­
go, które spotkały się z uznaniem opinji całe­
go świata i dzięki którym odżegnana została 
Wisząca nad Europą zmora nowej wojny.

Trudniejszem jednak, niż wymazanie błę­
dów Bloku Narodowego w polityce zagranicz 
nej było —  i jest dalej —  uporanie się z pozo 
stawionym przezeń, deficytowym  spadkiem w

dziedzinie finansowej. N ic w  tem dziwnego, 
skoro się zważy, źe po odniesionem zwycięst­
w ie liaslo pokoju i sprawiedliwości staje się 
dużo łatwiej popularnem, niż wezwanie do po 
nownych ciężkich poświęceń i ofiar osobi­
stych. Dużo też łatwiej stworzyć jest „union 
sacree" w chw ili zagrożenia bytu państwa 
przez atak nieprzyjaciela, niż osiągnąć nie­
mniej konieczne ugrupowanie wszystkich 
partyj politycznych dookoła jednego wspólne­
go programu sanacji finansów. Trzebaby do 
tego społeczeństwa ożywionego i przesiąknię­
tego wprost idealnym zmysłem państwowym, 
który triumfowałby zawsze nad interesami 
jednostek i partyj. I jakkolwiek we Francji go 
dzą się dziś już wszystkie warstwy ludności 
na konieczność poniesienia ciężkich ofiar ma
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jątkowych, to jednak walka klas, walka do­
ktryn i systemów politycznych nietylko, że 
nie uciekła, lecz wysunęła się na pierwszy 
plan.

Jeszcze rok temu krzyknął Renaudel z ław 
socjalistycznych: „Nous prendrons 1‘argent ou 
il est“ (W eźm iem y pieniądze tam, gdzie one 
są), a z prawicy odpowiedziano mu: „Z łodzie­
ju !".

Potem m ówił Józef Caillaux, że „d la naro­
du francuskiego wybiła w  dziedzinie finanso­
wej godzina pokuty i skruchy", lecz —  jak 
dotychczas — ważkie te jego słowa nie znala­
zły posłuchu.

Painleve jest w ielkim  demokratą i człowie­
kiem o rzadko nieskazitelnym charakterze. Ja 
ko poi iły  k i kierownik rządu jest jednak 
chwiejny i niezdecydowany i nie dorównuje 
nieznużonemu bojownikowi i rzeczywistemu 
wodzowi kartelu — Herriotow], Od czasu ob­

jęcia rządu przez Painlevego trwa w łonie kar 
telu chroniczne przesilenie, grożące mu co 
chwilę rozłamem i umniejszające w zatrważa 
jącej mierze jego prestiż w oczach społeczeń­
stwa. Dziś jesteśmy świadkami ponownej, za 
ciętej i niezawodnie już decydującej walki o 
utrzymanie solidarności i o przeprowadzenie 
—  caute que coute —  programu sanacji f i ­
nansowej, opartego na bezsprzecznie imperaty 
wnie się dziś narzucającym nakazie: „Brać 
pieniądze tam, gdzie one są“ .

Będąca przedmiotem obrad Izby ustawa sa 
nacyjna opiera się na dwóch zasadach: 1)
Przymusowa, na 14 rat rocznych rozłożona da 
nina od majątku ruchomego i nieruchomego 
we wszelakich jego postaciach, 2) Utworzenia 
i funkcjonowanie Kasy amortyzacyjnej pod 
nadzorem i kontrolą przedstawicieli rządu* 
parlamentu, handlu, banków, przemysłu itd.

Do daniny zobowiązane są majątki miejskie 
i w iejskie (o  ile wartość ich przekracza 160.000 
Frs), przedsiębiorstwa bankowe, handlowe i  
przemysłowe, posiadacze papierów wartościom 
wych francuskich i zagranicznych, płace, ho- 
norarja, pensje państwowe i prywatne,, o ile 
przekraczają 50.000 Frs. rocznie i  wreszcie 
tzw. „kapitały nieproduktywne", tzn. kosztow 
ności, biżuterje, przedmioty sztuki etc., pow y­
żej wartości 50.000 Frs. Płatną jest w  14 ran­
tach rocznych, lecz może też być uiszczoną ry  
czai tem z góry, przyczem opodatkowany ko­
rzysta z znacznego eskontu i może się posługi 
wać rentami francuskiemi, jako środkiem pła 
tniczym. *"

Cały dochód z daniny wpływa do Kasy a- 
mortyzacyjnej, nasycanej prócz tego docho-i 
dami z em isji bonów Obrony Narodowej i b i 
letów skarbowych, z  rocznego przydziału bud 
żetowego, w  wysokości około 2 i) pół m iljarda 
F rsf> oraz z dochodów pochodzących z ewen­
tualnych sprzedaży nieruchomości, będących 
własnością państwa. W ykalkulowane na tej 
podstawie przypuszczalne dochody Kasy amon 
tyzacyjnej w inny sięgać 8 m iljardów  rocznie, 
którato kwota pokrywa a nawet przekracza 
potrzebną na umorzenie krótkoterminowego 
długu sumę. Granica nowej in flacji obniżona 
została do 1 i pół miłjarda, a to w  ten spo­
sób, że granica awansów banku francuskiego 
podwyższona została o 1 i  pół m iljarda, n ie­
zmienioną, natomiast została granica (tzw. 
„p la fond ") em isji banknotów, wynosząca na­
dal 51 miljardów.

Około tego projektu toczy się obecnie walka 
W  Izbie przyjdzie do bardzo ostrych scysyj i  
tale socjaliści, jak i też p. Loucheur (lew ica 
radykalna) zastrzegli sobie powrócić do swo­
ich własnych projektów. Prawica zapowiada 
oczywiście silną opozycję, a Senat wk,ońęu.hf 
dzie się niezawodnie starał osłabić wiele radj} 
kalnych postanowień uslawy. . ,

M. Kajiąny,

Z  O PO W IE ŚC I JAPO ŃSKICH .*) I

M U  W
Starzec opowiadał: Dopiero co Czytałem historję 

która mi na pamięć przywiodła trafne zdanie, że me 
wolno stać się niewolnikiem sWych pragnień.

Przed laty mieszkał w GhiUuch mądry, zdolny Czło­
wiek. który jednak tak łatwo ulegał pokusom, że 
stracił cały majątek.

Biedny jak żebrak, unikał towarzystwa ludzi i błą­
kał sję po samotnych górach, zasłoniętych chmura­
mi. Tam usiadł na cyplu skalnym i rozmyślał o  swem 
życiu.

Już miał oddać się Całkowitej rozpaczy, gdy doń 
przyleciał śnieżnobiały starzec, ubrany w suknie z 
listowia.

Starzec przypatrywał mu się uważnie a potem 
rzekł: „Byłem raz twoim współuczniem", a gdy 
tamten upadł na kolana mówił starzec dalej, marsz­
cząc czoło; „OngS rozmyślałeś o treści i prawach 
ŻyCia, jak ja. Ale twe chwiejne Serce silniejszem by­
ło od ciebie i doprowadzało cię na skraj przepaści.

Natomiast ja ujarzmiłem swe serce i żyłem wedle 
Świętego prawa, Stałem się duchem, obdarzonym nad 
ziemską mocą, a woli mojej nic na tej ziemi oprzeć 

nie może, Idź za moim przykładem: odmień twói 
umysł, m y# nieprzerwanie o uszczęśliwianiu innych

1 *) Opowiadania Marc*, wedle Kuyan- HakuSaż. — 
Be zbioru Pawła EadeHagą

i staraj Się o to, by żyć bez pragnień!"
Gdy mąż ów pojął, że ten duch obdarzony jest bo­

ską mocą, wycisnął z swych oczu —  niezbyt Szcze­
re —  łzy: ’, Cierpię okropny głód i pragnienie. Wznio 
sły duchu, pomnij na przyjaźń, która nas ongi łą­
czyła! Okaż litość i daj mi coś, ozem mógłbym głód 
mój zaspokoić! Cale życie byłbym ci za to wdzię­
czny!"

Starzec uśmiechnął się: „Jesteś jako krzemień w 
piecu i cierpisz tak z powodu chciwości twych zmy­
słów. Tym razem pragnę jednak spełnić twe życze­
nie".

Zawołai głośno: „Haniu!" i w tejże chwili ukazały 
się worki z ryżem, Ooś cztery czy pięć tysięcy.

, Ten zapas ryżu" rzekł starzec „może ci starczyć 
na życic całe. Mówią: kto wszystko posiada,, nie ży­
czy sobie nic więcej. Sądzę, że i ty teraz nie będziesz 
miał żadnych pragnień".

„Wasze dobrodziejstwo przytłacza mię nieomal" 
mówił ów mąż. „ale mam jeszcze drobną prośbę. 
Dałeś mi podoslatkiem ryżu, lecz mało co mi się 
przyda, ho nie posiadam spichlerzy aby go przecho­
wać. Jesii potrafisz, postaraj mi się także o spichle­
rze!"

Duch zawołał z gniewem: „Ty nienasycony, nie
mogłeś sobie zbudować spichlerza, sprzedając trochę 
ryżu? Ale skoro spełniłem pierwszą twą prośbę i 
drugiej zadośćuczynię".

„Hamul" zawołał za ów, podnosząc ipalec wskazu­
jący-

W  mig wyszło z ziemi mnóstwo spichlerzy, które 
ryżem sidę zapełniły.

„Jesteś już zadowolony?"
Tak' odrzekł radośnie na klęczkach, .McorO mt 

zbudowałeś te wspaniałe spichlerze, spełniłeś ttio M j*  
większe życzenie. Dobroć twa jest bez gnanię i  napeł­
nia mnie zachwytem. Ale podaję ci pod rozwagę ta­
ką myśl: spichlerze z nagromadzonym ryżem są 
wspaniałym podarunkiem; Czy ja jednak nśe patrae- 
buję mieszkania? Czyż ludzie nie będą chtwiuWI 
wielkiego ducha o  niedbałość, gdy zobaczą ryż i  spi­
chlerze, a nie spostrzegą mieszkania? Bolałoby 
gdyby coś podobnego o tobie mówiono!"

„Muszę już ulegać twym życzeniom podobnie, jak 
człowiek na ptłnem morzu oddaje się łódce, która 
nasze losy dzierży".

I zinów zawołał „Hamu!", podnocząc palec i u *  
tychmiast wznosiły się wspaniałe domy, peśae klej­
notów i blasku piękne, jak ipalac miketW 

„Dzięki! Tysiąckrotne dzięki 1" Zawołał mąt i  dzie­
więć razy czołem uderzył o ziemię. „Ryt i  Spichlerz 
i to mieszkanie —  nie pozostaje mi już istotnie nic 
do życzenia. A  jednak — czyż nie będę się £*njinH ■ 
głupca, który tyle po&dida, a mii jednego miedżSak* 
przy sobie niema? Zastanów się nad tem! jeśli się 
jeszcze na to zgodzisz, wzniosły duchtu, i podarujesz 
md pięć cny sześć skrzyń pełne złota i srebra i trzy 
albo cztery szafy z Sukniami, różnego gatunku, to 
naprawdę już niemam żadnego pragnienia; i nie wy­
powiem już żadnego życzenia większego, niż włosek' 
nowonarodzonego dziecięcia!"

Zrazu starzec zaniemówił z oburzenia. Potem po­
myślał sobie. Tyle już darowałem temu człowiekowi, 
że jaszcze i to mogę Ula siego uczyaićj w ten t£ueófe
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Z procesu Steif era
Ukraińcy . mają ogłcsić dekla­
rację w sprawkę Olszaóskiego

„Moment" podaje z Berlina: W  ostatnich .
dniach odbyły się rokowania m iędzy policją 
niemiecką i  ministerstwem spraw wewnętrz­
nych z  jednej a przywódcami ukraińskiej or 
„saniiza' j i  wojskowej w  Berlinie z drugiej 
&łrony. Chodziło o to, by Ołjzański zgłosił sie 
ii ponownie oświadczył, że on to dokonał za- 
naalchu na Prezydenta, ażeby jednak przy- 
|tem podał wszelkie szczegóły tak, aby nie 
podlegało żadnej wątpliwości, że Olszański 
‘Jest sprawcą zamachu. Ukraińcy zażądali za

pewnienia, że Olszański nie zostanie zaare­
sztowany.

Rokowania są już na ukończeniu. W  naj­
bliższych dniach ma Olszański zgłosić się do 
jednego z- sądów niemieckich, gdzie złoży swe 
oświadazenie. Potem wydadzą Ukraińcy o fi­
cjalną deklarację, w której potwierdzą winę 
Olszańskiego.

GLOSY P R A S Y  TOLSKIEJ.

Łódzka „Głos Polski" zamieszcza dłuższy artykuł 
pf , Brudna tpiana procesu lwowskiego. —  Nie orga­
nizujmy przeciwko Polsce opdnji świata!". Niestety 
je wzglądów ceuzuralnych artykułu tego przedruki 
war nic możemy.

Przeciw próbie przymusowej utrakwizacji
prywatnych szkół mniejszości narodowych

JaE już donosiliśmy, wniosły kluby wszys 
jSdcb mniejszości narodowych do Sejmu na- 
•Łęipujący nagły wniosek:

,W lipcu br. prywatne szkoły średnie, bia 
iaruskiedtebrajskie, żydowskie, litewskie i u 
kra w , kie otrzym ały pisma odnośnych kura 
topów, zawiadamiające dyrekcje tych zakła­
dów żfc zgodnie z wyjaśnieniem Pana M ini- | 
■tra W . R. i O. P. z dnia 23 IV . 1925 r., L. 
402^—25UIIj-D., nauka historji powszechnej 

fi gpugrafji winna się odbywać w  roku szkoi 
Bym 1925—26 w  języku polskim. Natomiast 
Ozłcoły niemieckie dostały oanośne polecenie ’ 
mstne od poszczególnych inspektorów szkoi- 
toycbL

feazpore ąazenie to, które jest próbą przymu 
•ow ej utrakwizacji nawet ,szkół prywatnych, 
jw w a r ło  n iezm ieiiiie przygnębiające w raże­
n ie nie tylko na bezpośrednio zainteresowa­
nych kołach rodzicielskich, lecz także na 
najszerszych kołach całej niepolskiej ludno- 
iu w  kraju.

Nakaż nauczania wym ienionych przedmio 
łów  w  języku polskim w  szkołach z w ykła­

dow ym  językiem  niepolskim, utrzym ywa­
nych przeważiiie własnym kosztem, za cenę 
niezrównanych ofiar i wysiłków ludności nie 
polskiej —  został zrozumiany przez tęże lud 
ność- jako akcja, zapowiadająca nie tylko I 
Zniszczenie niepolskich szkół, ale zniwecze­

nie samej zasady nauczaniu w języku ojezy 
•tym, zasady zagwarantowanej w  t-ak tatach 
międzynarodowych i przez Konstytucję.

Pod względem pedagogicznym rozporzą-
»n  h w wnmmnimH i 

Mgągjrie Cel Swych wszystkich życzeń.
„Htunu" zawołał, pednosząc znów palec; i w mgiiie 

tfu  oka ukazały się wielkie skrzynie, napełnione 
Mnojaftni, Złotem i srebrem, ooś cztery ozy pięć ty- 
■fcący Sużuk było.

Km  tam wCdok .‘kłonił mąż swe oblicze nijako ku 
•letni i wybełkotał wśród łez radości: „Dzii^ki! Dzię-

Usmuecłmął się duch i rzekł: „Czy chciwy twój
■nySł gnalauJ już sipokój! Gzy leż nowe życzenia 
•bcą jeszcze podmieść osolo?"

N ie odwróciwszy swej twarzy, szepnął dlrugi: , Rze 
Ueś! Aie to są ćrołMie jeno prośby, które nie są ni- 
•keui w obec złota, srebra, strojów, spichlerzy i pa- 
hców".

Marszcząc czoło zapytał duch: „Cóż to są za dro- 
%ue prośby, które nie są nic jem wobec złota, srebra, 
Mrojów, spichlerzy i pałaców?"

„Coś oofoy Wszystkie twoje dotychczasowe dobro­
dziejstwa i łuski usunęło w  cień: daj mi twój wznio- 
■ły połeć czarodziejski".

Dotknięty d’o żywego duch postanowił zniszczyć 
tfeuasyCOuegO...

iWszyscy ludnie są jako ten Ozłowiak: jeśli są bo- 
faci, poż jd ją większych bogactw, aż ta ohciwość 
■pycha ich w przepaść,

Zycie ludzkie ma Swe granice; jeśli się je oddaje 
H  stużbe życzeń i żątlizy, które granic nie mają, czyż 
tfożetny kiedykolwiek spokój znaleść?

'Za każdym razem gdy duch wołał i palec podnio- 
tfł, wym zwiał dziwne słowo: . hdłńu", które dpo- 
włada naszemu wyrazowi: „połowa". Czy rozumie- 
tfe? Kto jednak połową się zadowala, dlat-.go ta po 
Iowa staje się calvściąl„ Tłum. W, F.

dzenie to, oczywiście wcale nie wytrzymuje 
krytyki. Nawet rząd carski po roku 1905 nic 
posunął się tak daleko, gdyż wymagał w y ­
kładania w rosyjskim  języku, w  pryw at­
nych Jszkolach polskich, jedynie lylko histo 
r j i  Rosji i geografji Rosji.

I słusznie twierdzi społeczeństwo niepol­
skie, ze rozporządzenie Ministra pozbawia naj 
ważniejszego poza nauką języka ojczystego 
środka kszta 'rżenia umysłu i duszy dziecka. 
Nauczanie historji powszechnej i geografji 
w języku polskim przez nau :zycieli, których 
następnie tym szkołom narzucają władze 
szkolne, fatalnie się odb' te na poz omie tych 
przedmiotów, na energii uczącej się miodzie 
ży i  je j zamiłowaniu do nauki.

Artykuł 109 Konstytucji głosi: „Każdy o- 
bywatel ma prawo zachowania swej narodo I 
\vości“ .

Traktat Wersalski porą za w szkołach i za 
kładach wychowawczych mniejszości etnicz­
nych .religijnych łub językowrych , prawo 
swobodnego używania władnego języka“ - 
Rząd polski upoważniony jest coptawda uo 
w prowadzenia oho wiązł.ow ego nauczania ję­
zyka polskiego, jako przedmiotu, ale tylko w  
szkołach początkowych.

Słowem, Traktat Wersalski wyraźnie mów i 
że mniejszości w  swoich szkołach, a zw ła­
szcza prowadzonych własnym kosztem „m a­
ją  prawo swobodnego używania w  nich wła i 
snego języka", tzn. w  takim zakresie, w ja- | 
kim Polacy używają polskiego w  swoich j 
szkołach.

Tymczasem okólnik Pana M inbtra W . R. 
i O, P., opierający się rzekomo na art. 7 u- 
stawy z  dnia 31 lijx a 1924 r. jest drastycz- 
nem pogwałceniem Konstytucji i Traktatu 
Wersalskiego.

Czyżby Rząd nie rozumiał, że wyraźne po 
gwałcenie praw mniejszości, zagwarantowa­
nych traktatami, zmusi mniejszości narodowe 
do użycia wszelkich środków celem obrony 
przyznanych im  Konstytucją i  Traktatami 
praw narodowościowych?

Mając na względzie, że omawiane rozpo­
rządzenie Pana Ministra W . R. i O- P. stoi w 
wyraźnej sprzeczności z  Konstytucją i zobo­
wiązaniami międzynarodowymi, njiżej podpi­
sani wnoszą:

W ysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm w zyw a Pana Ministra Wyznań Reli­

gijnych i Oświecenia Publicznego do natych 
miastowego cofnięcia rozporządzenia z dnia 
23. IV . 25, Nr. 4022. D. II, 25 w  sprawie na­
uczania historji i geografji w  szkołach z  w y ­
kładowym językiem  niepolskim oraz wyda­
nych w  tej sprawie ustnych zarządzeń.

flktii Jiiir iii linia P M
OIwlAcfaenie Luis Marshalla

Nowy Jork. (Ż A T ) Na doroczncm zebrań <u 
kongiesu amerykańsko-żydow., jak donieśliś­
m y przyjęto rezolucję, zarzucającą k ierow ni­
ctwu „Joint Distribution Committee", iż  dzia 
>a i  postępuje wbrew uchwałom powziętym

na konferencji pomocy, odbytej w  Filadelfji, 
dnia 13 września br. Jak wiadomo, konferen 
cja pomocy w  FilaJrelfji no: tancw iła, aby) 
część funduszów, osiągniętych z kampany. 15 
miljonowej, zużyta została na cele żydowskie 
go dzieła odbudowy w Palestynie. Uchwala 
kongresu amerykarsłco-żydow’iskiego zarzuca 
kierownictwu „Joint Distribution Committee% 
iż  nie zamierza popierać odbudowy Palasty 
ny z  sum uzyskanych w czasie kampanii.

V ' związku z  polemiką, jaka ma obecni® 
miejsce pomiędzy kongresem amerckańsko-. 
żydowskim, a kierownictwem „J. D. C.“ , 
Louis Marshall, jeden z przywódców kamę a. -  
n ji „J.D.C." opublikował oświadczenie, w  kt<5 
rem zaprzecza jakoby kierownictwo „Jom t 
Distribution Committe" zamierzało pominąć 
Palestynę w  zapowiedzianej kampanji mającej 
na celu uzyskanie 15 m iljonów dolarów na 
pomoc dla Żydów we Wschodniej Europ e. 
Jeszcze na konf< rencji zwołanej przez „JDC*‘  
w  Filadielfji, podkreśla p. Louis Marshall w; 
swojem oświadczeniu, s*wierdziłem, że w  Pa  
lestynie istnieją pewne dziedziny pracy, vł 
szczególności działalność na polu sanitaruo- 
hygienicznem. które zasługują na bezwzględ­
ne poparcie ze strony „JDC“ . W  dągu ostat­
nich lat „JDC“  wydał 7 m iljonów  dolarów na 
cełe żydowskiego dzieła odbudowy w  Palesiy 
nie. Należy jednakże stanowczo podkreślić :ż 
główny cel kampanji zainicjowanej oh 'cnie 
przez „Joint Distribution Comnrttee" polega 
na niesieniu pomocy zubożałej ludności ży­
dowskiej, żyjącej w krajach wschodniej Euro
py-

•■a —-
DROBNE W IAD O M O ŚCI ŻYD O W SKIE .

KO NFERENCJA K W U C  ŻYD O W SK IC H  
W  P A LE S T Y N IE . W  Jerozolimie rozpoczęła 
się wszochpalestyńska konferencja żydow ­
skich kwuc rolnych (kwuca wspólnota' oparta 
na zasadach kolektywistycznych). Na porząd­
ku dziennym konferencji była sprawa utwo­
rzenia związku kwuc w Palestynie.

ZGON P R E Z \ D E N T A  „B O 'R D  OF D E- 
P U T IE S " W  ANGŁJJ. W  Londynie zma.l 
S. Heimiąuez, długoletni prezydent Związku 
gmin żydowskich w  Anglji, przeżywszy lat 
59. Zm arły był znanym prawnikiem. Cieszył 
się niezwyldem poważaniem wśród Żydów 
i Chrześcijan.

SMIERC SALOM ONA ROSENBAUMA. W  
Nowym  Jorku zmarł ska.bnik grupy Brai.de- 
isa mr. Salomon Rosenbaum. Zmarły brel za 
życia czynny udział w pracy na rzecz żydów 
skiego dzieła odbudowy' w Palestynie.

ŻYD  — G ŁÓ W NYM  DOWÓDCA S IŁ  W O J 
SKO W YCH  NA U K R A IN IE . Dotychczasow y, 
kierów nik w ojskowych szkół sowieckich p. 
Jonas Jakir, żyd , m ianowany zostai głów ­
nym dowódcą wszystkich sowieckich sił w o j 
skowych na Ukrainie.

Na rzecz budowy *>•*■ demie akad,
W  sobotę, dnia 21 listopada 1925 

w sali Tow. lekarskiego o godz 9V2 wieczór

DANCING
Stowarzyszenia żyd. słuch. U. J. „Ognisko* 

w  Krakowie.

P A R Y Ż  i R Z Y M
uzndiy

CZEKOLADĘ
PCuhrs

za . u l u m n u  na świacie
Nagrodzona Z ło ty m  m e d a lo m  I g r a n d  Prbt

w itzymia i Paryża.
ZąduJcK czekolady „Plutos**



I
V  Hr 260) „NOW Y D ZIENNIK ", sofcota 21 listopada. Str. 7

*/* '

PRZEGLĄD g o s p o d a r c z y .

Z  dniem 1 stycznia 1920 wchodzi w życie 
żozporządzenie w  sprawie częściowej zmia- 
Ły taryfy celnej z  dnia 20 czerwca 1924.

Naszemu krytycznemu stanowisku wobec 
Zmienionej taryfy celnej daliśmy w jTaz na 
łem  miejscu wnet po ogłoszeniu omawiane- 
8 »  rozporządzenia, obecnie zaś pragniemy po 
Łrótce przedstawić zmiany, jakie ono zawie­
ja  w porównaniu z poprzednią taryfą celną.

A  więc przedewszyslkiem zmienia nowe roz 
porządzenia około 50 procent stawek celnych 
9/ taryfie z dnia 6 czerwca 1924.

Z cy fry  750 zmienionych stawek około 200 
stawek podwyższono o przeszło 25 procent 
poprzedniej wysokości, inne nie sięgają tego 
Poziomu.

Zniżono około 70 stawek na towary prze­
ważnie niewyrabiane w  kraju, pozatem u.- 
tworzono około 150 nowych stawek drogą 
Zróżniczkowania.

Do najważniejszych zniżek należą zniżki 
Oa ekstrakty garbarskie, tłuszcze zwierzęce i 
roślinne, surowe, dalej na niektóre maszyny 
rolnicze, przędzę z  jedwabiu naturalnego su­
rowego i odpadkowego i wełnę czesaną.

Podw yżki ceł m iały na celu głównie za­
pewnienie wydatniejszej protekcji celnej, w 
nieznacznej zaś mierze przystosowanie cła 
do ceny towaru.

Do najwybitniejszych podwyżek zaliczyć 
należy grupę wyroltów kauczukowych, gdzie 
podwyżka ta dochodzi do 300 procent.

Również podniesiono cło na narzędzia sta­
lowe, hartowane, do obróbki żelaza, stal szla 
chętną. Dalej w  grupie metalowej i mechani 
cznej zmieniono około 75 procent stawek ccl- 
nych^ z  których większość podwyższono o 
25 procent dawnej stawki-

W  grupie włókienniczej poza tkaninami je 
tlwnbnemi i lżejszym i pluszami bawełniany 
mi podwyżki wynoszą również 25 procent. 
Natomiast stawki na tkaniny wełniane, tka­
niny bawełniane surowe i bielowe nie zosta 
ły  zupełnie podwyższone.

W  grupie przetworów zwierzęcych, nastąpi 
ły zwyżki dla skór garbowanych, podeszwo- 
wych i wierzchnich o 50 procent i dla obu­
c ia  o 50 do 80 procent.

FINANSE
OBIEG P IE N IĘ Ż N Y  W  POLSCE. Na dzieli 20 

października zgodnie z danemi Głównego Urzędu 
St.nlystycznego, bez uwzględnienie sum znajdujących 
się w kasach skarbowych, Cyfra ogólnego obi-jgu 
|.deniężnego w PosCe wynosiła 664,02.1 tys. zł. Cyfra 
4a icst najmniejsza z cyfr obiegu pieniężnego w  r. b. 
IZ sumy tej aa hilety Banku Polskiego wypada 
370,536 tys. *ł., na bilon i bilety zdawkowe przypada 
293,485 tys. zł Stosunek biletów rządowych i bilonu 
do biletów Bonku Polskiego uległ nieznacznemu po­
lepszeniu spadając poniżej 80 proc. Niemniej jednak 
dalsze skurczenie obiegu pieniężnego oznacza pewne 
pogorszenie w sytuacji finansowej państwa.

F A Ł S Z Y W E  f o s  < f o  PO ŻY C ZK A C H  ZA- 
GRANICZNYO H , Jak donosi „Kmrjer Warszawski* 
a miarodajnego źródła, ukazujące się w ostatnich 
dniach w różnych pismach pogłoski o naszych po- 
życzkach zagranicznych, nie pochodzą ze źródeł 
urzędowych i nie odpowiadają i: lotnemu stanowi 
rzeczy.
i PR ZE M Y ŚL

PR O DUK CJA  W O SK U  ZIEM NEGO  W  POLSCE. 
iW sierpniu hr. 2 kopalnie Wosku ziemnego wskutek 
trudności t zbytu zostały unieruchomione, nie wpły­
nęło to jeduak na zmniejszenie ogólnej cyfry produ­
kcji która lak samo. jak w lipcu br. Wynosiła 60 
ton wobec 75 ton W sierpniu 1924. Przeszto połowę 
©alej produkcji wywieziono do Niemiec —  35 ton., do 
fWłnch wywieziono 10 ton i do Francji 30 ten. Za- 
Ipasy wkońcu miesiąca wynosiły 164 tonny wobec 
fil 7 !•»« w sierpniu 1624. Stan zatrudnienia w  końcu 
htiesiątzi sprawozdawczego Wynosił 447 osób wobec 
1,028 osób w sierpniu 1924 

D A LSZY  W ZRO ST  BEZRO BO CIA . Według da 
hych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy o- 
Statnie tygodniowe sprawozdanie 7. rynku pracy za 
®*as od 31 października do 7 listopada br. wykazuje 
ogólną przybliżoną liczby 218,883' bezrobotnych. .W

Nie 'zmieniono natomiast wcale grupy 
konfekcji i galanterji.

Obecna rewizja nie wprowadza ceł na 
zboże i nie podwyższa cel na mąkę (z  w y ją t­
kiem pszennej) i kasze, a róWiiież na tłuszcze 

jadalne, jak masło, smalec, margarynę, sło 
ninę, mięso, ja ja  itd. Natomiast podwyższo­
no cla na woły. krowy oraz nałożono n ie­
istniejące dotychczas cła na konie, trzodę 
chlewną i ptactwo domowe.

W  związku z  powyższem należałoby je­
szcze dla dokładności nadmienić, że następu­
jące towary, a mianowicie:

1) maszyny dla cukrowni, browarów i sło 
downi, 2) pompy specjalne parowe i trans­
m isyjne dla cukrowni, browarowi, słodowni, 
gorzelni, rafineryj olejów mineralnych, 3) 
pompy specjalne odśrodkowe i turbinowe 
dla cukrowni, gorzelni, browarów itp., 4) 
aparaty osobno niewymienione dla cukrowi- 
ni, browarów itp., 5) aparaty osobno n iewy­
mienione dla instalacyj chłodniczych, opła­
cać będą cła podług dawniejszych stawek 
celnych pod warunkiem:

a) złożenia w  urzędzie celnym deklaracji 
fabrykanta i deklaracji odbiorcy, któreby 
stwierdzały, że w  danym wypadku chodzi o 
maszyny przeznaczone do użytku wyżej wska 
zanego,

b ) oraz, że odprawa celna może się odbyć 
jedynie w  następujących Urzędach celnych: 
Bielsko, Cieszyn, Dziedzice, Gdańsk, Kra­
ków, Lw ów , Poznań, Warszawa, W ilno.

Dr. R. W .

ZASTO SO W A N IE  S T A W E K  C ELN YCH  D A W N E J  
T A R Y F Y

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie podaje 
<ło wiadomości stron interesowanych, że Minister­
stwo Ska.rbu zezwoliło obecnie na całkowite wyzyska 
nie użytych tylko w części zezwoleń na stosowanie 
stawek celnych dawnej taryfy z dnia 24 lipco 1925.

Niewykorzystane w całości zezwolenia na spro­
wadzony towar należy na kopjach odpowiednie ozna 
czać.

Odipisy będą (przez Urzędy Celne honorowane na 
równi z oryginalnemu pozwoleniami i na nich Urzę 
dy będą odpisywać sukcesywnie odprawione dalsze 
ilości towaru aż do wyczerpania.

Bliższych infarmaCyj udziela Biuro celne Izby

stosunku do porzedniego lygodDia liczba ta wzrosła 
o 5403 osób.

K O M UNIK ACJA

(rw.) U LG O W E  S T A W K I D L A  EKSPORTU  
W Ę G L A  DO W ŁOCH . Jako rezultat porozumienia 
zawartego potniedzy władzami kodejowemi polskie- 
nti, Czeskiemi i austrjaCkiemd, weozły 2 dniem 1. li­
stopada br. W zastosowanie Zniżone Stawki przewo­
zowe dla węgla kamiennego przy wywozie do 
Włoch.

H A N D E L
W Y W Ó Z  D R Z E W A  Z F IN LA N D J I. W  ostatnich 

latach wywóz drzewa papierniczego z FinJandji 
wzrósł znacznie. Wzrostowi temu towarzyszyła na­
dmienia eksploatacja lasów, która tajk dalece zanie­
pokoiła rząd finlandzki, że powołał on specjalny 
komitet Celem zbadania stanu lasów i opracowania 
projektu niezbędnych środków restrykcyjnych, ma­
jących uchronić Finlandję od zubożenia w  lasy.

REFO RM A R O LN A  W  R U M U NJI I  MNIEJSZO  
ŚOI N AR O D O W E. Władze rumuńskie w wykonaniu 
traktatu o mniejszościach narodowych, na skutek 
interwencji Kady Ligi Narodów wpłynęły na uchwa­
lenie przez ciało ustawodawcze wypłaty 700 tysięcy 
franków złotych wywłaszczonym właścicielom ziem­
skim narodowośoi węgierskiej, wskutek przoprowa- 
ćtocnej reformy rolnej.

O bjaw y przypływ u krwi d o  m iif lu , uczu­
cia strachu. zdanorw a wania, migrena i baz- 
SCitneŚĆ, mogą być łatwo usunięte przez st sowanie 
naturalnej wody gorzkiej .Franciszka Józefa*. Nau­
kowe badania potwierdzają te woda „Franciszka 
Józefa" jest stosowana z najlepszymi wynikami przy 
wszelkiego iodzaju obstrukcjach. De nabyaia w apte­
kach i dregerjaoh.

K R O N IK A  P O L ITYC ZN A .

Spn inlfajenii siwip
Rząd niemiecki ogłosił cztery dokumenty 

w sprawie rozbrojenia Niemiec. Jak y tych! 
not wynika, chodziło głównie o organizację 
Reichswehry i o generał^ v. Scckla. Cztery 
żądania wystosowała ententa pod adresem 
Niemiec. Przedewszystkiem stwierdzają noty 
francusko-angielskie, że kontyngent tak /.\va 
nej policji przekracza 150.000, a wynosi 180 
tysięcy. Powtóre organizacja nosi charakter 
wojskowy, czego dowodem system koszaro, 
w y  i brak urzędników cywilnych, oraz istnie 
nie dawnych tang i stanowisk oficerskich I  
annji niemieckiej.

iWe wszystkich tych sprawach udało się. uzy 
skać porozumienie, a m ianowicie zgodzono 
się, by w  pewnych większych miastach, poli 
cja była trzymaną w  koszarach, przyjęto c.zę 
ściowo urzędników cywilnych, uzgodniono ty 
tulaturę instruktorów policyjnych i unormo­
wano stanowisko głównego komendanta poli­
cji-

Gen. Seckt ma się podać do dymsiji.

Walka faszystów z opozycją
Donoszą z Rzymu, że walka przeciw orga­

nom nie faszystowskim trwa nadal ze stałą 
siłą. Gdy dzienniki mniejszego kalibru, jak 
stwierdza jeneralny sekretarjat faszystów, już 
znikają, lub znikną w najbliższym czasie, 
trudności sprawia kierowany przez senatora 
Albertiniego dziennik „Gorriore dclla Sera", 
który, zdaniem faszystów, stał się obecnie or 
ganem wywrotowym.

Zdaniem tych kół .należy się liczyć z tem, 
że jeżeli Albertini nie ustąpi, to wówczas głó 
wny akcjonarjusz tego pisma postawi przód 
sądem oskarżenie, że Albertini d z ia ły  na 
szkodę akcjonarjuszów i w  len sposób zmusi 
się go do ustąpienia. Zniknie tem samem naj 
większy w róg faszystów i f  a szyi mu z powierz 
chni politycznej.

Z  EKRANU .

Noce Dekamerona
(Klno-teatr „Warszawa").

Treścią filmu to bajka, którą BocaccŁo Swym go­
ściom opowiada. A  więc bajka nie musi się ściśle 
trzymać logiki, może być powiewną, lekką jak sen, 
kpić sobie z czasu i przestrzeni i szanownemu prawu 
przyczynowości dać szCzutka w  czcigodny nas.

Niestety bajka, którą oglądamy, nie uzurpuje dla 
siebie tyle swobody. Daje się skręipowlać chronolo­
gią zdarzeń zbyt dokładnie pamięta o diuchiu epoki, 
chociaż historji dokładnie nie zna i tu i ówdzie po­
zwala sóbie na pewne improwizacje w  tym kierun­
ku. Trudno, bajka nie objęła jeszcze kina w Swe po­
siadanie, chociaż świat filmowy to doprawdy jedy­
na możliwość realizacji motywów bajki, a  teatr oka­
zał pod tym względom dużą ni e dołężimść.

Jednakowoż i ta bajka zawiera dużo mgfnentów 
ładnych, zwłas scza w  scenach masowych. Pięknym 
jest moment, gdy do monny Teodory setki wyciąga­
ją się rąk skruszonego tłumu Wenecji. Piękną jeit 
też Xenia Desni, dobra gra aktorów, jedinem stawem 
film, chociaż nie pierwszej młodości, jest zajmują­
cym i żywym.

Ale bajką w prawdziwetm meczeniu nie jesit. Na  
razie hajka nie wkroczyła jeszcze do flbnu. Kiedyż 
to już wreszcie nastąpi? MOaSSL

Wesoły kadk ‘
Autentyczny kvlt z ciężkich czasów braku ga

tówki:
„Złotych 500 od p. S... dzięki Bogu otrzymałam".

* St

—  Nie masz pojęcia, ile mnie ta anmja kosztuje!
—  DlaCzegiO?
—  Mego syna wzięli do wojska. Najpierw był W  

piechocie, to pisał, żeby mu przysłać buily, teraz 
przenieśli go do kawaierjd, to muszę mil konia kupić. 
Drżę na myśl, że go przeniosą do marynarki.

—  Dlaczego?
—  Jakto dlaczego? Stać mnie na krążownik?

*  *  *

Nowy styl listów handlowych:
...Niniejszem przesyłamy zamówiony materjał wraz 

z rachunkiem płatnym niezwłocznie gotówką. Jedno­
cześnie ppwie rzyliśmy sprawę naszemu adwokatowi. 
' Z  poważaniem,,.
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Dział szachowy „Nowego Dziennika"
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KRONIKA s z a c h o w a .
MOSKWA: Stan turnieju suekweg^ pu 6-tej

ruinieii. P^golubow 5 (i, Muib^Jl, Tarre, RubLi- 
**«»» Iljin Ź-newbki S Dr. Tortakower po 4 p. Dr 
Laflker 3 i poi p. (11, B ji ryTUZuk C lpeb. uO Ra* 
bfpiowlcz, Roijl mowsk.! po 3 i pór p., WerKAski 3 
Sgtte1 nanu 2 i pól p„ Lówenliscb 2 p., Retó 7nb i 
pow, Sbmibci] Yetos po 1 i pój p., GruafeldL 1 p. (ID, 
Du» Cbokaurs^, Gottlkili! po 1 p.

KRAKÓW. Termin wpi»Ow a  , turnieju ezacbo* 
»^3o zoatat prxc4kxoa> o jeden óu ó . to. 4o dnie
24. boi włączali**. Wpi*iy pmyjmuje się w ektetpae j«- 
bHvMim Kombtume Grodzka 32, od 9—1 i 3—6, a 
w OObute 21 boi. i naedńelr 22 U<n vr kawiarni ,.Se- 
Cł_ija“ ul. św. Anny 2, I. p. u p. M. Chwojndka od 
2— 4 pop. Zgromadzeni, uczestników turnieju od­
będzie eię #  kzwiane „Aaidcju" (obok boiasa ..Mak 
kabt) o flodninie 7‘15 wiece. Upraaza ńę w&zystlucfa 
aftwsm ków turnieju oraz csbuków komitKu o ptłn- 
IcjtuaiZte jwyibyda

Komitet.
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

S. F. (NoWy Targ). Zadanie jeat dość mile ale la 
lane.

N. \ (Seoitokorwii). P ińskie Zadanie, ma oprócz 
innych wad 5 (!) imewiązali: fc W«14t 1. Wrd5, tid.

1 L. (Kranów). W  tym tygodbodu przeglą/d”’“ jesz­
cze ca < pańskie zadanie i roULaram *e  ooś umi<kcić.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 70.
Da7 —  Ti.
ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 7L

t  Db6 - '  g  Ke6 X  ®  . .
2  Dg7 — b7 +

A
l-„  Sefi — 14
R WP6 —  «

i t d .
ROZWIĄZANIE K0N< ÓWKI NR 81 , ^

1 . Sd2 -  b3+  Sdt X  b3
2. Lh6 — d2+ SM X
3. d6 — dP i Wygrywają.

TKAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 2k*
d*A Nr. TO I 71 I keaeówkl Nr. »•  Lucja B„ B. 
Schvakrr h. Wolf L. WoH rKn-^ów). S. Frtrf 
(Nowy Targ). Zadań Nr. 70 I 71: K. Ewen. Hftnd ■ 
M MnrguLes (Kraków). ZadaDta Nr. 70: J. Stempel, 
O. Eogatoerg (Kraków). I. Abeies (Seezakowa).

Z Hralu.

Ze sportu
AHATORZY prow^d^ą w uumtrzostwie wiadtń- 

akle*} U paukuma przed iM ' i t r .  któny również 
■fcufla 11 punktów na 7 gier lecz nieoo gurazy sto* 
sapek bramek Obecnie pi wrjnocneniu drużyny 
StoYanu aa MMn wiewaany znanym u p MUlitij a 
.VaUy UndUeu* należy się puWĄŻJMr. heśyć Z ittp- 
Jfewością lid ibycta mastrzost - «  Austrjt preaz tan 
Uktkoniity czefAi klub. Hakoab znajduje się obeoJśe, 
po tm-awu jeAiego punktu na rzece Harty, na d*ie- 
m «tr  miejscu, nu- jednmk \ idoki poprawić ma* 
Umie św* posycję jeasCse w sazonie jesiennym. W  
kakdytu rjew o zdobyciu tniati cciatwo nraes Hakoab 
ale Piodbe już być wogóie mowy.

ROZWiĄZANIR KONTRAKTÓW między t* * 
•nami a klubumi Wjedańskitai jakie naotąpito w dr 
15 t a  ptczyiziostu aały szereg d»  ipodi zn . R apil 
- J— gnipowajfi a p j drużysę i wyipouSadzisł

urnowy swym nastałwytn gracaom K kb mówi 
Braadstetterowt i Banewoak którzy fitaowik awtgo 
Orawi podporę repreauntocjl auotr^ackiej.
Pierwszy wstępuje do Waokeru, ctaigi mm aostać 
rem w Zagrzebiu. 1ł*rCi sań wstąpił do drugo- 

kla-K/wego Walu. Ró f.ei w innych klobaob na* 
stąpiły Uczne wypowiedzenia, któic jednak nie maję 
na ceki ix> na umowy, letz jedyni# sarniej uc
nie wnrunkó * gdyż Ji zzalo się, iż kluby Wiedeń 
skie, mimo koluaainych wpływów nte lą  t . mnie 
opiairać jfayt wielkich penayj jiu -e A . Bę 1 < to 
połączone z korzyścią dla W  tych gtaczy, ktÓT^ 
zdfusgenś będą do wywaikatJa tobie obok pobocz- 
u ę t  t t jjm  fornalu, ten zatnutairtua Równego.

RRT6CHURY roeU IpraSeSem astarjnrirfago ko- 
sędń6 v,

VJKTOSJ A  auaSoY uptauje się driituta aa 
•wam tmmwe po Frj|iC|jL OtaMhte ptamimta capra- 
aaatarjię B u l m 7,iS.

ECHA AFERY DOLAROW EJ W E  LW O W IE .
Sprawa wykrycia w willi „Quo Vadis“ w  

Brzuchowicach —  o czem już dunosili^my —  
laWratdrjum fulszywycli baknotów ii»0 -<lola 
nowych wywarlawr Lwowie silne w rażenia za 
względu na osolję aresztowanego nż Bole­
sława Paykurla, spowinowaconego ze .uaoc. 
mi rodzinami lwowskiemi. ——

przesłuchiwany w Ekspozyturze polł.“yjno- 
śli .Iczej oświadczył inż- Paykart, że -nałezto- 
ne w  jego willj w  Brzuchowicach materjaly, 
służące ao fabrykow ania fałszywy Ja c ucno- 
tów 100-dolarowych, służyły mu wyłącznie 
dla celów „ekspęrj menlalnych".

Laboratorjum Paykarla opieczętowano. La  
buratorjum to było urządzone według ostut- 
n. h wymogów technicznych i naukowych.

 0-0— —
PO SIEDZENIE  RADY NACZELNEJ ORG. 

SJONISTYCZNEJ W  POLSCE, kilkakrotnie 
odkładane, odbędzie się w poniedziałek. 23 
hm., o godź. U  rano w  Warszawie. Na po­
rządku dziennym m. in. referat o sytuacji po 
Htycznej i ustalenie kierunku pracy Koła Ż35 
dowskiego.

5(M) EM IGRANTÓW  ŻYDOW SKICH wy jeż 
dża 30 bm. z Warszawy do Palestyny.

JASŁO. (Akcja na Kerti, Hajesod). Prze 
prowadzona w mieście naszem w  uniegłym 
tygodniu akcja na Keren Hajesod —  przy 11 io 
sla w  ootowce i deklaracjach, pokaźną, jak  
na obi cne stosunki, kwotę. Zrozumienie ko­
nieczności ofiar na ten cel, staje się coraz 
powszechniejsze wśród społeczeństwa żydow­
skiego. Trzeba zawsze żywą ofiarność żydo 
wską tylko umieć obudzić i wykorzystać. U - 
dało się to delegatowi K- H . p. Mahlerowi, 
dzięki jego energji i wytrwałości. P. Mahler, 
który skutkiem sprzeciwu kcmisai za staro­
stwa me mógł przemawiać na zgromadzenia 
ludowem w  B* thinudraszu —  wrygłosił dłuż 
*zy referat na temat obecnej sytuacji w  sjo- 
niznik i w Palestynie w  sali stowarzyszenia 
Jeszurun Do zebranej tam publiczności, star 
szych i młodzieży przemówił również i p. Dr. 
Komhauscr

Ponadlo wygłosił p. Mahler na zebraniu 
chaluców i młodzieży referat pt. ..Chalncyzm 
jako nowa forma sjomzimu“, słuchany przez 
młodzież z dużem zajęciem.

ZM IANY  NA  W YSOKICH STA N O W I­
SKACH W OJSKOW YCH. W  związku z uro­
czystościami w  Sulejówku przeniósł min. S i- 
kocili geu. Orlicz-Dresaera, dow. Warsz. 
dyw. Jazdy do Poznania. Równocześnie mia­
nował nun. Sikorski pułk Andersa tymcz. 
komendantem Warszawy, w  zastę. gen. Su­
szyńskiego.

Jak wiadomo obaj przeniesieni generałowie 
brali udział w uroczystości na cześć Piłsud- 
skiegp.

O D E ZW Y  KOM UNISTÓW  I -  ENDEKÓW! 
N A  ULICACH W A R SZA W Y. W  ubiegły 
wtorek rozdawano w dzielnicy robotniczej w. 
Warszawie odezwy komunistyczne, wzywają­
ce do wystąpienia przeciw obtenie panujące- 
mu ustrojowi w  kraju. W  Zwią7iku z tern do 
konały władze licznych aresztowań.

Równocześnie ukazała sie jednodniowi a 
tzw. chrześcijańskich związków Rzoczpospoli 
tej, podpisana orzez A. Zamoyskiego. Także 
jednodniówka wzywa masy do demonstracyj 
i „czynów*. Jednodniówka uległa konfiska­
cie.

STRASZNA KATASTROFA GÓRNICZA. 
Z Rybnika donoszą o strasznej katastrofie 
górniczej w  kopalni „Emma". Oto dwaj in­
żynierowie. po zjeździe do kopalni ulegli za­
truciu gazami. Wszelka pomoc okazała się 
spóźniona.

BANDYCI I SŁUCHACZ \KADEMJI. Po­
licja lwowska ujęła trzech sprawców nieu­
stannych napadów rabunkowych na mieszki 
nia we 1 .wowie. Spi awcy ci działali zawsz> 
odpowL-dnk) Ucharoj teryzowjmi, tax, że tru 
dno ich było ująć. Są to niejaki Oleszczuk* 
który niedawno uciekł z więzienia Majewski 
i uczeń akadcmji sztuk pięknvch, syn archi" 
tekta Kochan. To ostatnie sresztowarue wyyf̂  
M o widkg Kasację w * Lwom o  . V
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B. premjer Grabski

£odpisuje ostatni swój akt, dotyczący stabili­
zacji urzędników państwowych.

Hinister Kfarner

Znalazłszy się w  konieczności nagłego objęcia 
teki ministra skarbu, wobec niespodziewanej 
d jm iś ji p. Grabskiego, ujął energicznie w  rę­
ce ster 1 inansow, przez co nie ucierpiała w  ni 

czem ciągłość administracji.

Poseł Jerzy Zdziechowskf

generalny sprawozdawca budżetu w  Sejmie 
jeden z kanaydatów do teki ministra skarbu.

. Dziwne stronn:ctwo polityczne
Warsawa, 19 11, Z Sosnowca donoszą, iż 

IW Zagłębiu organizuje się nowe stronnictwo 
polityczne Lm. J. Piłsudskiego, zadaniem któ­
rego, według tymczasowego programu, uia 
być walka z komunizmem, szerzenie idei de­
mokratycznych, uzdrowienie metod pracy po 
litycznej w  kraju, oraz zapewnienie m arszał­
kow i Piłsudskiemu stanowiska, należnego mu 
z< względu na jego zasługi. Na odbytem one- 
jgdaj płkrwszem organi/acyjnem zebraniu 
członków wybrano zarząd okręgowy, złożony 
*  pp. dr Gosiewskiego, dyr Wrzoska, dyr. 
‘Jankowskiego, L . Berbeckiego i K. Grodzi

Traktaty locameńskie - przynętę w Aaglji
Londyn, 19 11. Izba gmin uchwaliła zaa­

probować ratyfikację wzajemnych gwarancyj 
zawartych w  Iraktatach locai neńskich. Cham 
berlain oświadczył w  swojem ekspose m. i.: 
Niesprawiedliwość stała się Polsce i jej zna­
komitemu przed/stawicie łowi, ponieważ oba­
wiano się ze stronyr Polski jak największych 
trudności. Tymczasem Polska wiele pomogła. 
Główną trudnością była sprawa wstąpienia 
Niemiec do L ig i Narodów. Jako przykład do­
broczynnego działania ducha Locarno, Cham­
berlain wskazał na< zaprzestanie wrdalarr-t 
niemieckich optantów z Polski. Mac Donald i 
L loyd  George chwalili pakty.

Londyn. 19 11- ( P A T )  Izba przyjęła wnio­
sek Chamberlaina w  sprawie ratyfikacji ukla 
du locarneńskiego 275 głodami przeciw IB,

W  wygłoszonej wczoraj w Izbie gmin wielkiej 
mowie powiedział Chamberlain m. in.: Największą 
trudności ą było wejście Niemiec do Ligi. Mieliśmy 
wrażenie, że konferencja W  Locarno miałaby suk­
ces połowiczny, gdyby nie udało się jednocześnie 
wpłynąć na odprężenie stosunków na wschodzie Nie­
miec, gdyby się nie udało zapewnić pokoju i w tej 
cześai świata, W  dalszym Ciągu przemówienia 
Chamberlain podareślil eż umowy zawarte między 
Niemcami a Polską i Niemacmi a Czechami nie mo­

gą być identyczne z umowami zawartemi nu zacho­
dzie. Anglja bowiem nie ma chęci przyjmowania no­
wych zobowiązań na Wschodzie Europy. Mówca 
wyraził jednak zadowolenie, że doszło cFo dobrowol­
nych umów wynikających z dobrej woli przód,stawi- 
CSeli tych państw i że umowy tc ąwaraniują bezpie­
czeństwo ua wschodnich granicach Niemiec, a za­
razem bezpieczeństwo to zostało w Locarno v, umoc­
nione, zaś niebezpieczeń^t to wojny oddalone.

Gabinet niemiecki za przyjęciem 
układów Socarueśskidi

Berlin, 19 11. (P A T )  IV  czasie narad gabi­
netu nad traktatami locameńskiemi Linden- 
burg kilkakrolnie prze na viał za uprawia­
niem polityki w  duchu Iocarncńskim oraz za 
przyjęciem  traktatów. Uchwała gabinetu za­
padła jednomyślnie. Reichsłagowi przedłożo­
ne będą do uchwalenia dwa projekty ustaw. 
Pierwszy z nich dotyczyć będzie ratyfikacji 
traktatów, daugi upoważni rząd niemiecki do 
zgłoszenia przystąpienia do L ig i Narodów.

Dzienniki donoszą, że przypuszczalnie w  
pierwszej połowie grudnia Luther poda si~ do 
dym isji, aby ułatwić przekształcenie gabinetu 
w  kierunku lew icowym.

Butna mowa HussoSiniago
RZYM , 19 11. Na wczorajszem  posiedzeniu 

Izb y  Mussolin' w yg łos ił przem ówienie, w  któ- 
rem podniósłszy, że rząd stoczył podczas 
p rze rw y parlamentarnej w alkę o lira i o chleb 
oraz w  sprawie długćw, skierował bardzo 
osłre pogróżki w  stronę opozycji. M iędzy in- 
nem ośw iadczył: Sytuacja w ew nątrz kraju
zosta/a ca;kow icie opanowana przez parlję 
faszystowską. Cóż może nas obchodzie opo­
zycja awentyóska, która dźw iga na sobie 
brzem ię dawnej niedoli. Co nas może ob­
chodzić, że kilkudziesięciu pjanych rozpaczą 
i pragnieniem zen sty planuje ataki przeciwko 
nam. W szystko to dla mnie osobiście ma 
bardzo małe znaczenie. Ustrój faszystowski 
stał się tak mocny i tak niewzruszony w  świa­
domości narodu, że m oże się obejść bez ludzi 
czynu nawet bez«-mnie. W  niektórych kra­
jach potw orzy ły  się grupy polityczne, które- 
by pragnęły izolować moralnie W łochy fa ­
szystowskie. Poza granicami W łoch znajdują 
się jednostki, które pozwalają sobie 
w  parlamentach rzucać oszczerstwa na u-

2  g ie łd y
—  Giełda krakowska z 19 bni. (W  nawiasie kursy 

z 18 bm ): Bank Zw\ Sp. Zar. 4.5. Pol., Tow Handlo­
we 0.11—0.14 (0.9), Zieleniewski 9 40 (9.25—9.35), 
Cegielski 9.60 (9.5), Górka 8.5, Tepe-ge 0.27, Poiska 
Nnfta 0.24 (0.25), EleUrowllia iSersia 014 (0.13), 
Kr:.ki:s 0 26, Chodorów 5.20- 5.25, Chybie 3.80 (3.701, 
Pia-eckI 140 (1.35), Polski Lloyd 0.20.

Dolar nicoiicjai:: • - •' •••— li ;•'().

O l t łd a  warszawska z d n ia  * •  b, m . (PAT) 
W a lu ty : Btlgja *0’92, tlolandja 27 ■&,. Londyn 330: 
Nowy Jork 6 .8. Paryż 17 lH Praga 20 12, Szwajcarja 
130114, Wiedeń Włochy 27 Os.

R k c f* :  Bank Małapolski ki. k >w — '— Bask Prze­
mysłowy Lw_w 012. Bi.nk Zw. Sp. Zar. Poznań v —  
Pula 0 ć5. Wild 3- — , Cegelski 0'2o Parowozy 0 ‘25, /.a 
wie cie (  15 Żegluga OT 4. Polska nafta '50, Siła i Swia- 
l(o 0'20. Ćmielów C‘28, Staranooy ice 0-95, Poeisk 1 10 
Zieleniewski 8 90, Zyradów (v80 Chodorów &‘10

P a p ie r y  p a A s t w a w a :  60/0 pożyczka konwersyj- 
aa 431/2, 80/o pożyczka kcnwtrsyjna 70, pożyczka do­
larowi W doi. 66 >)0. w  złotych 14«• 87, pożyczka kole­
jowa 8'—

ftmłda wiadaftska z d n ir  19 b. m. (P A 1 ) 
D a  w izy . Amsterdam 2:512, Belgad 1254, Berlin 16767 
Brnkbcla 321H, Bndapest, 9925, Bukareszt 3.2, Chry- 
stania 144 5, Kopenhaga 17Ł60, J.ondyn 3434, Madryt 
ltO-t Medj„ian 2 2 i, Nowy Jork 70815, Paryż 28' — 
Praga 2 0 Sofja 513, Sztokholm 1‘o9j9 Warszawa 
10ż-: 5— 10 "U ', Zwycb 1/6'S dolarv 709'-5 belgijskie 
 , bułgarskie 51r. dnńskie - — , marki niemie­
ckie 16867, angielsk e 3428, jugosłowiańskie 1260, „ior- 
weskie — — polskie lo; 40, rumuńskie 335, szwedzkie 
187 50, szwajcarskie 13640, hiszpańskie 101:5, czeskie 
2o.b*, węgierskie 99 46, tureckie-----

Akcja: Zieleniewski 0*96, Silesja — .anto 147, 
Ua_ .\arpaty 9o, Garicja 860. Siersza 22 Banie Ma- 
laodioki — Bank hiput — • Tepege — *•

strój faszystowski. Potrzeba sobie jednak 
uświadomić, że żaden ustrój państwa nie 
upadł na skutek presji zagranicznej i źe  
w szyscy W łosi, gd y  są zagrożen i p rzez za­
granicę, staną jak jeden mąż. Każdej 
chwili na m oje w ezw an ie stawi się dwa 
m iljop j m łodych ludzi. N ie chcę tu nikomu 
grozić, lecz jedyn ie W charakterze odpow ie­
dzialnego szefa r".ądu w łoskiego czynię ener­
giczne ostrzeżenie, które oby było w szędzie 
dosłyszane. W reszcie w yrazi! Mussolini bra­
terskie podziękowanie w iększości parlamen­
tarnej za udzielone poparcie*

Robotnicy angielscy nie chcą 
widzieć u siebie Mnssoliniego

Londyn, 19 l i .  (P A T ) Wobec możliwości 
przyjazdu Mussoliniego do loudynu  oświad­
czył sekretarz zw iązku maszynistów kolejom 
wych, że nie jest wykluczone, iż kolejarze 
odmówią obsługi pociągu, w  którym będzie 
się znajdował Mussolini.

■ H H H H M B S H H H W I H U H B M B M H M i

R E P E R TU A R Y  T E A T R Ó W  KRAK O W SKIC H  
T E A T R  MIEJSKI IM. J. SŁO W ACK IEGO

Piątek: Teatr zamknięty. ,

OPERETKA
Piątek: , Fiseheł".

.B A G A T E L A - .
Piątek: ,.Ojaiec“ (wyst. AdwenfOwiCZi)

R E PE R T U A R  K IN  K R A K O W SK ICH
NOW OŚCI: ..Książa krwi".
UC IECH A: „Sekt e r .
W A R S Z A W A : „Nowe noce Dekamer-ma",
R E D U T A : „Szatański okres kobiety".
SZT U K A : „Głośna sprawa pułkownika

, Sp."
PŁO M IEŃ : ,.WTróg kobiet".
W AND  A: .Rywale".

R ił..

Papiery lokacyjna. Austr. i.n U  2-31 renta łu­
towa 2’7, losy turackie \ Bodenkredit 1.8 —
ausfe zakt. kred. 1 its- koleje au tr -!3V

Zurych 19. U  P A f .  Paryż 20 55 Londyn 25.13.2, 
Nowy Jork 5.18.6, Btlgja 23.52, Włochy 20.70, Hi- 
szpanja 73.95, Holandja 208.70, Berlin 1.23.5, W ie­
deń 73.10 Sztokholm 138.75, Oslo 106, Kopenhaga 
129.50, Sofja 3.77 i pół, Praga 15.37 i pól W ar  
Szawa 87, Budajoeszl 0.72.7, Bialogród 9.20, Ateiy 
7, Konstantynopol 2.90, Eukaicszt 2.375, Bucnoa 
Aires 200.25. Tendencja spokojna.

—  iP&ma donoszą z Chemnitz, że podczas zfjrotnef 
dzenia Socjalistów narodowych pr/yszlo (ło StarCiaj 
z komunistami, przyczem 60 Osób zostało ciężko lub 
lekko rannyiŹL
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Proces Stelgera
(Dalszy ciąg ze strony 3-ciej)

Przew.: Pan został powołany na to, że ma 
pan wiadomości, że zamach wyszedł z łona 
teroa-ystycznej organizacji ukraińskiej. Ze w y 
konany został w  szczególności przez Pałnczy- 
szyna, F idyka i  Charkiwa. Przypominam co 
apn już zeznał, że pan nie widział osób.

Św.: N ie mogłem widzieć żadnych osób, ho 
jak  zapodałem, nie widziałem momentu w y ­
rzucenia, tylko jak obba była w  locie. Panie 
przewodniczący, ja  proszę o przerwę, jestem 
głodny, chciałbym zjeść obiad.

Przewodniczący zarządza przerwę.
Po  przerwie M ykytyn zwięźle opowiada 

swój życiorys. Opisuje zetknięcie się swoje z 
kolami komunistycznemi, do których wcią­
gnął go Stefan Pańczyszyn. Praca komuni­
styczna nie była jednak taka, jaką onby so­
bie ją  wyobrażał. W  lutym 1924 zota? świadek 
rozkonshowany. Znalazł się w  kłopocie. Z je­
dnej strony prześladowała go policja, z dru­
giej zaś nie m iał z czego żyć. Zgłosił się wte­
dy  do komisarza Kajdana, któremu przyrzekł 
udzielać inform acyj o działalności komunisty 
eznej we Lwowie- Pewnego dnia doniósł K a j­
danowi —  było to w  sierpniu 1924 —  że ma 
poufnie wiadomości, że z  W arszawy przyje­
chał Pańczyszyn i FLdy, aby wykonać za­
mach. O Pańczyszynie wiedział Mykytyn, że 
Wystąpił z  organizacji komunistycznej i wstą 
p a  do sekcji terorystycznej. O Fidyku zaś 
wiedział, że jest anarchistą a pozatem, że brał 
udział w  zamachu w  Sarajewie na arcyksię- 
eia. Kajdan przyrzekł M ykylynow i bez kar- 
n o ś i i  prosił, by donosił mu o ważniejszych 
[wypadkach. Z  końcem lipca dowiedział się 
M ykytyn  o przygotowaniach zamachu. W te - 
i iy  napisał list do Kajdańa, który zatytułował 
„periculum m  m ora" (niebezpieczeństwo w  
•w łóce). Świadek dał do poznania Kajdano- 
pń, Ce ąxrawa jest bardzo ważna, żeby się z 
n im  skomunikował, bo jest na tropie organi­
zac ji teroryztycznej, która ma wykonać za­
mach. Kajdan zignorował świadka, wyrażając 
«i&  Ce M ykytyn posługuje się frazeologją. W i 
drąc, że Kajdan nie przyw iąju je wagi do jego 
Inform acyj, M ykytyn zaczął zbierać gruntow­
na i  szczegółowe informacje. Chciał się upew­
nić. czy zamach będzie wykonany i z której 
•trony zamach pochodzi. Czy ze strony ukra­
ińskiej, czy komunistów. Ze strony nacjona­
listów ukraińskich żadnych konkretnych w ia 
łkaności w  tym  kierunku nie miał. Starał się 
O ten  dowiedzieć, ale bezskutecznie. Bezpośre­
dnio po zamachu — opowiada M ykytyn —  
udałem się na W ysoki Zamek, na razie bez 
celu. Tam  zauważyłem, że zgromadzeni są 
lam  komuniści. T o  mnie bardzo zdziwiło, że 
komuniści w  dzień zamachu gromadzą się. —  
Oprócz komunitów była tam także grupa na­
cjonalistów ukraińskich. B yły tam trzy ławki, 
na których siedziało 10 do 12 osób. Na jednej 
z  ławek siedzieli nacjonaliści, dwie dalsze zaj 
m owali komuniści. Na pierwszej ławce zauwa 
ly łem  Charkiwa.

Prze w.: On reprezentował kierunek komuni 
Etyczny?

Ew„- Tak.
Przew.: Kogo pan jeszcze w idział?
Ew.: Dwóch znajomych Żydów i Charkiwa.
Frew.: ...nie-Żyda?
•w .: Tak. Jego znałem z organizacji ukraińskiej 

„W ola". Char ki w liczył 24 d> 25 lat, był studentem 
•cdycyny aa tajnym uniwersytecie ukraińskim.

Przew.: Jak wyglaiai?
Ew.: 172 centymetry.
Przew.: Dlaczego 172 ctn.?
Ew.; Bo mniej więcej taki miał wz.'>sŁ
Przew.: Czy pan żarty sobie stroi?
Ew.: Nie. Bo mniej więcej taka jest granica średnie 

go wzrostu. Ja pacowałetn fizycznie, więc znam 
•4ę na miarach. Charkiw byl tęga wzrostu Co Steigcr 
Ciemny szatyn, a prędzej b r met, włosy do góry 
Zaczesane, twarz podłużna, szerokie czoło, b lad y, )>( • 
wąsów, goh się, na oczach nosi okulary, bo Char­
kiw ma trachomę.

Przew.: Skąd pan Wie o tom?

Ew.: Widiziaeim, że ma czerwone powieki i ie 
gniją Olu.

Przew.: Co to zikiC/y?
Św-.; Zawsze są wilgotne i ciekną.
Przew.: Kaprawe, jak się u nas mówi. Czy cał­

kiem czarne okulary nośił?
Św.: Tak. Po zamachu Charkiw w dzień przed 

aresztowaniom P.iilC4;ys/.yna, znikł Ze Lwowa. Do- 
wicdziaclm się tymoasem żc komuniści otrzymali 
nakaz . iettiania do Złoczowa, ażeby tam zrobić za­
mach, bo się we Lwowie nie udat. 6 września, na­
zajutrz po zamachu Spotkałem znajomego robotnika 
ł.otockiego, którego znam od dawna. Lolocki ipowic 
dział do mnie: Stefoio, on mądry chłop, on cś dzi­
siaj zrobi. Domyśliłem się, że tu chodzi o wyjazd 
do Złoczowa, g|dzie ma być zamach wykonany.

Przew.: Czy pan się dowiedział, że Zamach wy­
szedł z kół ukraińskiej organizacji terorystyCzUej?

Św.: Nie. Domyśliłem się tego.
Przew.: Tu nie o pańskie poglądy chodzi, tylko 

o fakty.
Św.: Nie dowiedziaełm się.

P rZ c w .r  C z y  puli chce p o w ied zieć. Że tak a  O rgan i­
za cja  istn ie je?

Św.: To b y ło  d la  m nie w ażn ym  dow odem , że  Pań. 
Czy.-/y 11 p ra c o w a ł w o rg a n iz a c ji tej.

Przew.: Zapytuję pana o inne rzeczy. Listy do re­
dakcji Chw ili1 i do prezesa Hawla —  pan to zna?. 

Św.: Ja nie wiem. Bytel.a o s k a r ż o n y ..
Przew.: Pm  jest [ c w olany tli, to, że ni.prawdą  

jest, że jtati to pisał.
Św.: Ja padehn ofiarą.
PlZew.: C z y  p a "  p isał to l is ty? 
św.: Nie.
Przew.: Ja panu W ykażę sprzeczności w pańskich 

Zeznaniach.
Św.: Ne. Tylko wtedy będzie można mi wylatać  

sprzeczności, jeżeli sędzia Kutka 1 protokolant Pio. 
trnwski będą ścigani przez Prokuraturę.

PrZtW,: N ie  ipisal pan tych  listów ani do „Obwili*
ani do prezesa Hawla?

Św.: Nie pisałem .
Na tem rozprawę odroczono.

r

Marszalek Rataj złołyl mfsfc utworzenia gabinetu. —  Trudności z P.P.S. 
Rząd pozaparlamentarny 5 fachowy. —  P. Skrzyński ponownie otrzym u­

je misje. —  Kontury przyszłego gabinetn.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

r  C H L O R O D O N T

W A R S Z A W A , 19 11. Sin. Od sam ego rana 
prow adził marszałek Rataj, którem u P rezy ­
dent Rzeczypospolite! pow ierzył w czoraj m i­
sję utworzenia gabin t rokowan ia z przed­
stawicielam i stronnictw. .Marszałkowi chodzi­
ło przedew szystk iem  o nawiązanie kontaktu 
z klubem P. P. S., który wszak najbardziej 
przyczyn ił się do rozbicia m isji p. Skrzyń­
skiego. Kon ferencja  marszałka Rataja z przed­
stawicielam i P . P. S. pp. Barlickim  i Mora- 
czewskim  nie posunęła o w ie le  sprawy na­
przód. Posłow ie ci w yrazili szereg w ątp li­
wości i zastrzeżeń, podnieśli w  szczególności, 
że nie w idzą dokładnie sform ułowanego pro­
gramu przyszłego  rzndn, na którego czele 
stanąć ma pan Rataj i z tych wszystkich 
w zględów  ośw iadczyli, iż P . P. S. n ie może 
udzielić pararcia rządowi.

Bezpośrednio po tej konferencji marszałek 
Rataj udał się do Belwederu  i zakomuniko­
wał P rezyden tow i Rzeczypospolitej, iż  misji 
pow ierzonej mu przyjąć nie może.

P. R A TA J  O PO W O D ACH  SW EJ R E Z Y ­
GNACJI. —

Powróciwszy do Sejmu mar >.:ał :k zjawił się w klu 
hie sprawozdawców i oświadc;/ł dzi mni.arzom, iż 
Wobec sprzeciwu jednego ze stron, łicty, które zda­
niem pana marszałka —  powinny wcho kzić w skład 
większości, pan marszałek zrzekł się misji utworze­
nia gabinetu. W  szczególności podniósł pan mar­
szałek, że pewne punkty programowe, zwłaszcza zaś 
projekt utworzenia rady obrony gospodarczej wzgl. 
projekt pełnomocnictw spotks ły się z kategorycz­
nym sprzeciwem jednego ze stronnictw (PPS . —  uw. 
Sin.), co uniemożliwiło ma jego dalszą akcję. Inne 
punkty -wysuwane przez to stronnictwo, których za­
akceptowanie uzależniło ono Wstąpienie do koalicji 
Wymagałoby długich rozważań i przedłużyłoby prze 
silenie przynajmniej o  kilkadziesiąt godzin.

Z obu tych powodów uznał m Za konieczne zako­
munikować panu Prezydentowi, iż próba moja jest 
zakończona w sensie negatywnym. Na pytame zaś 
pana Prezydenta, kogo uważam za najodpowiedniej­
szego, jkie wyjście uważam za najodpowiedniejsze, 
odpowiedziałem, iż zdaniem mojem, najlepszem wyj­
ściem ze sytuacji byłoby powołanie do życia rządu 
floo-aparlamenlarnego fachowego ż min. Skrzyńskim 
na czele.

W  międzyczasie ro.-eały się w Sejmie p o g ł o s k i ,  

że pan Prezydent Rzeczypospolitej zgodnie z propj- 
Zycją marszałka powierzył ponownie misję ul vo- 
rzenia gabinetu min. Skrzyńskiemu.

P. SK R ZYŃ S K I W OBEC P R Z E D S T A W I­
C IE L I S TR O N N IC TW .

Po odejściu pana mat szalka z klubu sprawozda­
wców zwołane zostało do prywatnego tuioiZkania 
|p. marszałka posiedzenie przedstawicieli stronnictw 
polskich. Na posiedzen.e lo przybył już p. Skrzyński 
Przedstawiciele Koła Żydowskiego -lie zostali za­
proszeni na tę konferencję. Z tego powodu przed ,ta- 
wiciele Koła wyrazili swe rozgoryc :e ile, iż w chwi­
li tak decydującej usuwa się przedstawicieli ludno­

ści żydowskiej od współpracy, a o najdonioślej­
szych sprawach decyduje się w  śoistem gronie 
.rdzennic polskiej' większości. W  uiięd:yczasi> je­

dnak któryś z mężów zaufania p. Rataja, posłyszaw 
szy o oburzeniu panującem w Kole Żydowski em a- 
\,iadomł} o tem bezzwłocznie marszałka. Rezultat 
był ten, że w parę minut prezes Koła p«s. Reich 
Otrzymał telefoniczne zaproszenie przybycia m  na­
rady.

Na konferencji przedstawił p. Skrzyński przebieg 
dotychczasowej sytuacji i zakomunikował, że pan: 
Prezydent ponownie powierzył mu misję utwórz.- ń® 
gabtnetn. P  Skrzyński nadmienił, że osobiście- 
sprzeciwiał się utworzeniu rzndu pocaparłamentar. 
nego i kilkakrotnie p Prezydentowi przedstawia! 
Skrupuły Swoje co do utworzenia’ takiego gabinetu. 
Wobec lego jednak, że p. Prezydent nalegał, że sy­
tuacja jest ciężka, a wreszcie ponieważ Sjem zrzu­
ca ze siebie odpowiedzialność —  p. S-kr/.yńs .i zgó­
dź it się na przyjęcie misji. Stawia jednak za waru­
nek zgodną współpracę i poparcie wszystkich stron­
nictw. Rząd ten pozaparlamentarny lila być przej­
ściowy i przy dobrej woli wszystkich powinien ;z m 
prędzej ustąpić miejsca rządowi parlamentarne no.

*W  dyskusji nad Oświadczeniem p. Skrzyńskiego 
Z4 bierali głos posłowie Barlicki, M-oraezeWski. Głą- 
biński i Reich.

Po ukończeniu konferencji p. Skrzyński zastrzegł 
sobie okres dwugodzinny celem sfinalizowania ro­
kowań i ułożenia listy gabinetu.

* • «

I

W arszawa, 18 11. Sin. Jest rzeczą wysoce 
prawdopobną, że jeszcze dziś około północy 
gabinel p. Skrzyńskiego Irędzie uformowany. 
Ponieważ gabinet ten będzie m iał charakter 
pozaparlamentarny i ściśle fachowy, ci z człon 
ków gabinetu p. Grabskiego, którzy nie biorą 
czynnego udziału w  życiu politycznem przy­
puszczalnie pozostaną na swych stanowi­
skach. Natomiast odejdzie min. oświaty p. St, 
Grabski, po którym tekę oebjmie w  charakte­
rze kierownika resortu wiceminister oświaty 
p, Łopuszański.

Co się tyczy teki finansów będzie ona po­
wierzona rówtnież tymczasowemu kierowniku 
w i wicem inistrowi skarbu p. Markowskiemu,

Jedno nie ulega wątpliwości, że w  p rzy­
szłym gabinecie nie będzie zasiadał dotychcza 
sowy minister spraw wojskowych generał Si­
korski. K ierownictwo ministerstwa sprawi 
wojkowych powierzone będzie jednemu z ge­
nerałów.

Warszatw, 19 11. Sin. Godzina 11 wieczo­
rem. W  tej chwili premjer Skrzyński baw i 
w  Belwederze, gdzie zdaje sprawę p. Prezy­
dentowi ze swych dotychczasowych u siło* 
wań.

—  Celem uniknięcia przerwy w  wysyłce pi* 
sma prosimy o rychłe odnowienie pren umera* 
ty na miesiąc grudzień.



r Nr 260 „NOW Y DZIENNIK"; sobola 21 listopada. Str. I f

Przesi
P. Skrzyński zfóiyi raisję tworzenia rządu.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszaw, 19 11. Sin. Godzina 12. W  tej 
chw ili minister Skrzyński powrócił z Belwe­
deru. Do sejmu nadeszła wiadomość, że pan 
Skrzyński, wobec nowych i nieprzew idzia­
nych trudności ponownie zrzekł się m isji fo r­
mowania rządu.

Tak  więc sytuacja przesileniowa. i tak już 
dość powikłana, gmatwa się coraz ltarcSsiej.

Go skłoniło p. Skrzyńskiego do tak szybkiej 
rezygnacji, trudno w tej chw ili jeszcze usta­
lić- Podobno decydującą rolę odegrały tu za­
kulisowe intrygi.

Podobno p. Skrzyński m ial p. Prezydentowi 
polecić jako następcę swego ministra spraw 
wewnętrznych p. Raczkiewieza, który ma z ko 
lei otrzymać misję utworzenia rządu.

P A T  donosi: W  perwszych dniach grud­
nia br- zostanie otwarta w  W arszawie w y ­
stawa palestyńska. W ystawa ta została zor­
ganizowana przez Towarzystwo „Mischar we 
iTaasija" (Handel i Przemyśl) w Tel Aw iw ie, 
którego celem jest rozwój ekonomiczny Pale 
styny oraz zadzierzgnięcie stosunków haudio 
Wych między krajam i Bliskiego Wschodu a 
Europą. Celem zaznajomienia nowych p rzy­
byszów z Palestyny, turystów, kupców, 
przemysłowców i ajentów z rynkiem pałestyń 
skini, stworzyło wspomniane towarzystwo 
[W Tel A w iw ie  stałe Muzeum surowców i w y  
robów krajowych. W ziąw szy jednak pod u- 
Wagę, że Muzeum obsługuje jedynie osoby, 
przebywające stale lub czasowo w  Palestynie, 
a chcąc dać możność zapoznania się sytua­
cją gospodarczą kraju, także i ludziom,, p> ze 
bywającym  stale poza granicami Palestyny, 
iUrządzono wystawę ruchomą, w której zebra 
ńo eksponaty z  wszelkich dziedzin handlu, 
przemysłu i rolnictwa palestyńskiego. Na czo 
ło wysuwają się działy następujące:

Bogactwa naturalne Palestyny (Morze 
M artwe), Rolnictwo i gospodatslwo wiejskie, 
Plantacje (Pomarańcze, wino, banany, oliwk i 
i  in.), Ogrodnictwo, Hodowla jedwabników, 
'Pszezelnietwo, Przemyisl drzewny, Przemysł 
chemiczny, Przemysł garbarski, W yroby sztu 
k i stosowanej, Wschodnie roboty ręczne, Sztu 
ka drukarska, Stan sanitarny kraju, Nauka i 
Wychowanie w  Palestynie, Rozwój miast pa 
lestyńskich, Rozwój banków palestyńskich, 
1'otografje z życia palestyńskiego, djagra- 
ttty i kartograniy, ilustrujące rozwój kraju.

Pierwszem miastem, w  którem wystawę o- 
tworzono, był W iedeń. Wystaw'a mieściła się 
iW w ielk im  budynku Domu Koncertowego i 
cieszyła się niehywałem powodzeniem. Cala 
prasa wiedeńska z  najwyższem uznaniem od 
Zywała isię o wystawie. Szczególnie zaintere 
Sowali się nią eksporterzy i przemysłowcy a- 
hslrjaccy. Bezpośrednim też wynikiem  wysta 
toy było stworzenie Izby handlowej austrjac- 
ko-palestyńskiej pod egidą wiedeńskiego Mi 
Histerstwa Handlu i Przemysłu. Na wystawie 
samej dokonano niejednej transakcji handlo 
Mrej.

Znaczenie w ystaw y palestyńskiej jest bar 
ttzo wielkie, na dowód czego służyć mogą 
■Jarania Zarządu Targów  Lipskich i Targów  
iWiedeńskich, by wystawa została eksponowa 
na w  Lipsku i W iedniu podczas Targów  je­
siennych. N ie uczyniono zadość ich prośbom 
jedynie z powodu braku czasu.
, Zdawałoby się, że Polska, kraj bogaty w  
surowce, mający tyle własnych produktów, 
powinna byłaby zająć pierwsze miejsce 
bród państw, importujących swe towary do 
krajów Bliskiego Wschodu, tembardziej, że 
■Większość nowych przybyszów do Palestyny 
stanowią obywatele polscy, doskonale obznaj 
mieni z możliwościam i eksportu polskiego,

W ystawa palestyńska w Warszawie
Eksponaty ze wszelkich dziedzin handlu i przemysłu.— O eksport z Pol­

ski do Palestyny. —  Wystawa próbek produkcji polskiej.
ze stosunkami handlowym i i przem ysłowy­
m i w Polsce. Jak dotychczas jednak, udział 
Polski w  imporcie palestyńskim, (sięgającym 
obecnie 50 m iljonów dolarów rocznie, a nie 
uslannie wizraslającym był dość nieznaczny. 
Dla zadzierzgnięcia właśnie ściślejszych, bliż 
szych stosunków handlowych z  Polską zo­
staje sprowadzona do W arszawy prosto z W ie  
dnia wystawa palestyńska, której otwarcie 
nastąpi około dnia 1 grudnia. W ystawa ta da 
możność kupcom i przemysłowcom polskim 
zaznajomienia się z położeniem ekonomicznem 
Palestyny, wskaże także branże, których pro 
dukty mogą być importowane do Palestyny. 
Dla bliższego wyjaśnienia możliwości impor 
towych projektuje się utworzenie przy wysta 
w ie próbek surowców i produktów, które ino 
gą być eksportowane z Polski do Palestyny. 
W chodziłyby tu w pierwszym  rzedzie w  ra 
chubę produkty następujące; kartofle, cukier, 

węgiel, olej skalny, (nafta, benzyna, para­
fina, wosk, oliwa do maszyn), konopie, budu 
lec, forniery, laty, posadzka, naczynia szklą 
ne, gliniane i metalowe, emaljowane, p rzy­
rządy sanitarne, ubikacyjne i assenizacyjne, 
towary tekstylne, metale, rury wodociągowe, 
cement, świece, przędza, papier, skóry, szcze 
cina i w. in. Pozatem dział ten ma zawierać 
fotogirafje, djagrammy, katrogramy, katalo­
gi i  cenniki firm  polskich.

Po zamknięciu wystawy cały dział pró­
bek surowrców i produktów polskich oraz ka 
talogów zostanie przeniesiony do Palestyny, 
gdzie zajm ie miejsce w muzeum przemysło­
wcem w  Tel-Aw iw ie. Przedstawiciele handlu 
przemysłu i rolnictwa palestyńskiego otrzyma 
ją  w  ten sposób znaczne ułatwienia w  za­
warciu bliższych stosunków handlowych z 
Polską. Znaczenie zatem owego działu próbek 
surowców i produktów polskich jest niepośle 
dnie. Palestyna też przykłada wielką wagę 
do wystawy palestyńskiej w  Warszawie. Dla 
lepszego je j zorganizowania oraz dla nawiąza 
nia kontaktu osobistego z handlowemi i prze 
myslowemi sferami w  Polsce przybył do 
Warszawy" dyrektor Towr. „M ischar we Taasi- 
ja " w  Tel A w iw ie (Tow . dla Handlu i Prze­
mysłu) p. inż. agr. S. Jaffe.

Dział próbek przemysłu i surowców pol­
skich zostaje zorganizowany w  porozumie­
niu z Ministerstw'em Spraw Zagranicznych 
(W yd zia ł Propagandy) i Ministerstwem Han­
dlu i Przemysłu (W ydzia ł Handlu* Zagrani­
cznego), a ci z pośród przemysłowców i eks­
porterów polskich, którzy chcą wziąć udział 
w  dziale próbek polskich na wystawie, win 
n i w  czasie najkrótszym zwrócić się do w y­
mienionych Ministerstw, do Zarządu W ysta­
w y Ruchomych Prób i W zorów  Przemysłu 
Krajowego, Chmielna 32, tel. 259.30. względ­
nie do biura wystawy, (W arszawa, Bielarska 
9).

Do liiinoiii wl&mi Do o n
(rw.) Wobec dość często zmieniających, się (przepi­

sów dotyczących przedmiotów jakie można z Polską 
do Gdańska wywozić bez osobnych pozwoleń, uwa  
żamy za wskazane podać do wiadomości ostatnie w 
tej mierze ogłoszone postanowienia. W  myśl tyd  
postanowień mogą osoby wyjeżdżające z grantl 
Rzeczypospolitej PoiLski na obszar iW. M. Gdańsk* 
o ile legitymują się zwyczajnem dowodem osobistym 
wywieść bez osobnego dozwolenia: 

a) sumę, stanowiącą równowartość 250 z!., zaten 
pieniądze w gotówce, czekach i wszelkich zobowiąza­
niach pieniężnych z Wyjątkiem weksli, 

i>) monety srebrne do wys kości równowartości 
100 zŁ, na jedną osobę jednorazową,

C) przedmioty ze złota i Srebra wymieniona W  D k  
Ust. Nr. 3. z r. 1924 poz. 797 tj. jeden zegarek z łań­
cuszkiem, 4 pierścdomki, 1 branzoletka itd. [pto łąc*- 
nej wadze maksymalnej przedmioty złote 250 gp. 
srebrne 2000 gr.

W ywóz weksli ■ pieniędzy ponad 250 zł., monet, 
wyrobów ze złota i srebra jest dozwolony jedynie tut 
podstawie zezwolenia władz skarbowych.

Towary podległe podatkom pośrednim i monopole 
w i (spięytus cukier, piwo, wino, tytoń sacharyna, 
zatpiałki, środki do oświetlenia, wody mineralne, sól, 
drożdże, oleje mineralne, gilzy i  bibułki) przewieźć 
wolna z Gdańska wzgl. do Gdańska.

P iw a 2 litry, wód mineralnych 2 litry, wina 1 litr 
cygar 25 Szt. albo 50 szt. papierosów, albo gr. ty­
toniu, zapałek 10 pudełek, środków do oświetlenia 
2 sztuki tego samego rodzaju drożdży 2t<0 gr.

W  obrocie nadgranicznym:
soli 250 gr. Cygar 20 szt. alba papierosów 100 szt-, 

albo tytoniu 100 gr. gilz albo bibułek do papiero­
sów 100 sztuk.

Na przewóz większej ilości tych towarów potrze­
bne jest zezwolenie władz skarbowych Wzgl. urzędo­
we przekazanie. Bliższych Wiadomości zasięgnąć 
można w Urzędach Skarbowych akcyz i Monopolów 
Państwowych i Oddziałach kontroli skarbowej, oraz 
w Inspektoracie Granicznej Kontroli Skarbowej W 
Tczewie.

Pożyczka amerykańska dla 
Włoch doszła do skutku

N ow y Jork, 19 11. PA T . Pożyczka w  w y- 
sokości 100 m ilionów  dolarów dla rządu wio-* 
skiego, która ma umożliwić wprowadzenie 
waluty złotej we Włoszech, doszła do skutku 
za pośrednictwem grupy bankierów amery-i 

j kańskich pod przewodnictwem M otan a . Po- 
| życzka ta przewidziana jest na n a s u n ą  wio- 
i snę i nastąpi w  formie bonów, które będą 

płatne w  terminie 20 do 30 laL

;O P IN JA  R ZE C ZO ZN A W C Y .
Pewien psychiatra francuski był powołany —  jak 

opowiadają dziennika francuskie —  do zbadania 
stanu umysłu młodego człowieka, uwięzionego za 
jakąś zbrodnię.

Pśychjatra wykonał polecenie w  ten sposób, że- 
polecił oskarżonemu, aby sam opisał swe przestęp­
stwo, otrzymawszy zaś dokument ten do ręki, oświat! 
czyi bez wahania sądowi, że oskarżany jest niepo­
czytalny.

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości — mówił — 
na podstawie przesłanego mi przez niego dokumentu, 
żc nie jest w sianie myśleć logicznie!1.

Na te Stówa podniósł się obrońca oskarżonego 1 
odparł z miną słodko kwaśną:

„Pan rezczczuawca może ma i rację, nlr doku­
ment który trzyma w ręku. byl tylko poopisany 
przez mego klienta, tekst zaś od pierwszego do osta­
tniego wiersza napisał nie on, locz ja!“

■  ■  S T A Ł A  REGULARNA KOMUNIKACJA r|

Z 7KYES1U, WENECJI I BRINSSSi
pospiesznym i i pocztowym i parowcam i

Kronika telegraficzna
Aparaty sejsmograficzne zakładu mctereaiogi- 

kznego we Wiedniu Zanotowały we wtorek o god-z. 
® min. 7 i 5 sok, trzęsienie ziemi wokoLity Setnerin- 
D*- I. 1.1. ,i

—  Przemawiając na zebraniu komitetu wykonaw­
czego partji socjal-radykałów Heniot i Cazał pod­
kreślili konieczność utrzymania i wzmocnienia har- 
telu lewicy przel ugrupowanie się dookoła gabinetu 
PainleWego wszystkich pat tyj demokratycznych.

Egiptu, <5recJ>, Koststeniyttopola,
port ć w syryjskich, egitjsklch i morza Czarnego
do Indjl I Dalekiego Wschodu.

Informacji udziela bezplaln ie:
|  C EN E R ftŁN A  A £ E K T U R A T O W A R Z Y S Y W ft
| W PRJIfiW fi, KRÓLE KrSKA L. 3®.
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Satysfakcją dla mfłoinikćw muzyki I tańca
Jest npari t angielski z mai k ą  „d to i swego r a n a “  najnowszej konstrukcji (systemu 
radjo z podhłauką mikrofonową). Stawą swą zdoby mały nasze uznanie całej kuli 
ziemskiej, jak rćwn.eż swoim stawnym repertuarem i - 'ększycl: artystów iwiata, jak: 

P a u ć i  ąw sk t , Cc uso, (hatisp , Sut. d i inni.
G ó r a l i  ? W i e l k i  c j y f c ó f  Z d j ę ć  m o c n y  C h  ? r Ó « 0 - -  a z  ?.yd. k o  -n b la ts  *  w a r t in a  i i

THE ORAM OPHONE Co. LIMITED
Jeneralny Reprezentant na Polskę:

JOZEF U. EKSLER
•kspert i człor.f it izby ii.indlowej brytyjsk.

K ra k ó w , L w ó w , Syksltis!;a 2

K R E M

PrauwRia fular d erdzu je  Ce­
ny niskie — Giub»®r, Kraków, 
Grodzka 56

flrarftumin bieli*»yLiaberCrann- 
ł  iCLtl tfuln da . Pow iśle 9 przyj­
muje kom pieta® w yprawy do 
acycia i bałtu oraz bieliznę mę- 
aką po cenaeti nader alzkleh

n a a ia  intal. do dwojga 
r llU lfl znająca foayk hel

driad
znająca jęayk "b eb r. ua 

popaładoio, po#TBbiw*ii*. Z|to- 
r n i i i  pod ,Ur, O.* d® Ad, N. Da.

i  pełnaml kwalifika­
cjami, pesrukiwanyŁatlnista

dla giaia. żeńskiego w Ładzi da 
klaa VI;, V I I  i V III., w ornrbH* 
Lenia 1* godzin w Jednej szkole 
o n a  10 fodm. w dragi*!- O ferty 
a referencjami składać na piśmie 
w glma. j  Aba w Łodzi. Z ie­
lona 4, — Osobista egłeszenła 
w  Krakowie, Koehanowcki®go 14 
■ p. Sayffa od godz. 2 -  4 Jedy* 
u f« w ao. 40 i 41 listopada br.

kroją 1 amytia,prowadzoaeKonnaw I i* aWnrt* 1 ml.triy-
sto — . “« r u  ą ,tę 0 1 i 5 
k iłd ag o  WpJ.y eodzlanksłdago— li.Ią * .. W i .. . 
ais ad 9 do 1 i o *  •  do 7 Ceny 
dla r.k luny aa kar. SReMeoiny 
K_ a 80 — «  m. to  ml płatna

iwdah nU cn. ta ta r *  i ł *  ncmel 
i .Oaa«z,dnadćk Kraki a, uL 

■nwaka L. IŁ

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARM ONIE
Skład

Helem M U
Kraków 

D w i U  *  Tol 1MB

Sprudaż ra raty do
10 mieaięry, 

Wybór olbrzymi.

F A S C I N A T A
W Y D E L I K A T N I A  C Ł R E

uo wynaieda
mieszkanie

złożone z 2-ch pokoji i kuebni na parterze 
w oficynie przy ul. Starowiślnej. Zgłoszenia 
telefoniczne pod Nr. 4084 od 10— 1 i od 4—fi.

Świeży transport angie sb:ch

WGUM1
oraz konseiw rybnych. 

Ceny ZO0/o ta n ie j  
od ic( nkurencji 

3  r ! o s » n h  .u m ,K r a k ó w  
Krakow ska 76 i 7 f , g l a « *  3.

EOfliBWIDie również konfekcję
dziecięcą LI e ber fre u nd, Pow iśle 9

Hiijiiw.-lKWa
pisząc ibiagle na małzynis 
obłnajomlona z korespon- 
ósa |ę, zm lsn i posadę  
Zgłoszenia pod .Zdolna* 
do Administracji N. Dz.

6zy bko i Jmący 
lak do tapslowśnia fla­
szek w różnych kolor. 

Sknd komisowy:
K urs, Kraków
iw . Certrudy 37.

Hygicniczrtie urządzoną linna
i n i m m

Kraków, MIODOWA 10
(ró g  u licy  Pożege  C lala ). 

T e le fon  434814557* 
towary pierwszej jakośel 

po  c sn aeh  konkuranc.

We wtorek
doia 24 bm. jadzie do W iednia 
rutynowany kupiec, obejmia
v«zeikie trans* keje jak: kupni, 

sprzedaży i u gody  do zaialwfe- 
aia. W yrab ia  równia* pożyczki
hipoteczne da 13 proe. rocznie, 
zastępaje właśaiclala we wezyat- 
kich sprawach. W ynagrodzenie 
skromna Zgłoszenia pod „Dy- 
akretay* do Adm. N. Dl

K to r a z  sp ró b o w a ł— ten  p rze k o n a ł się , że

Reprezentanci na Kraków i Zach. Małopolskę’

Dr. SILBERMAN i RIEGER
Kraków, Kremerowska L. 8.

_____  T « L 3 4 - t » i . ______________________

Do pielęgnowania
fchaiy li położnie w miejscu, jak i w okolicach 
peleea,ą ^ię dobrze wyszkolone Siostry piolęgniark

ma la k la d  Sióstr
K raków  P o d g ó r z e ,  u*. łó it flJ k sk  i 29 , I. p . 
T e ls fo n  Kr. 2044 . Rok n ło f t e n ia  1910.

Z
w

3
e

■■
a

oraz kąpiel rytualna (M IK W A )
Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urzą­
dzone (bielizna, mydło) ceny przystępne.

N A R A T Y lS ^ .,
maga. n mebli i za U ład tapicersld

S. Fi i d .  M r ó w , Stolanta L  U

Ważna di. w łzyitkith P* Aptekarzy i Przemysłowców 1

J. PACANOWSKI
FABRYKA PUDEŁEK TEKTUROW YCH I LITOGRAFIA

Rok zał. 1868.

D zia ł opakt sań  nptcezn :

PUDEŁKA: okrągłe, wysu­
wane na zasypkę, na pro­
szek do zębów, na , i'łki, 

pudry, czopki itd. 
KAPSUŁKI papierowe z pa­
pieru kancelar. zw) kłe —  
z drukiem, woikowano we 
wszystkich wielko4 ach. 
SYGNATURY i ETYKIETY 
drukov ane lub litografo- 
wane na pi pierze zwyk­

łym lub gi mowym. 
SŁOIKI .mpregnowsne na 
maście z etykietami f i no­
wi mi na 10. 20 30. 50, 

75, 100 i 200 gr. 
TOhFBn.1 papiei ow i wo 
wsr.stkich wielkościach 
z papieru .Superior' ub 
kancelaiyjnego b id  go lub 
niebieskiego bez klap lub 

z Mapami.

w Krakowie, ulica Grzegórzecka L. 16. Tel. Nr. 4048.
Dział opakowań 

dlacelóu przemysłowych: 
KARTONY: zwykłe* w e­
kami,szyte diutem. z pize 
gródkami od , ammęj- 
s*\ch do największych. 
PUDEŁKA SKŁADANE: 

zamykane n* uszka 
Jnb języki o dowolnych 
wymiarach, przy mafio 
wych zamów en ach naj­
tańszy 9 , osób wykonanie 
PUDEŁKA oklejane pap c­
iami koloiowem.l od laj- 
łańszych do luksusowych
0 dowolnych wymiarach
1 spesob ch wykonania. 
PUDEŁKA WYSUWANE:

surowe i oklejane.
V\. elkiego rodzaju opa­
kowania Da kosmetyki, 
cukry artykuły spożywcze 
przetwory chemiczne,środ 
ki lecznicze, wyroby me­

talowe Itd.
Własna litografia I drukarnia. —  Najnowsze urządzenie techniczne. 

Wykonanie szybkie, solidne I naitaAsze.

W  najbliższych dniach rozpoczniemy w  odc.nku naszego pisma druk bardzo 
interesujących szkiców znanego historyka i wybitnego autora licznych prac biogr.

S. L. ZITRONA
p. t.:

Zitron maluje w  swych szkicach na szerokiem tle historycznem w  sposób 
plastyczny i anegdotyczny, nader ciekawe losy całego szeregu postaci, które 

w  dziejach żydostwa polskiego i rosyjskiego odegrały znaczną rolę.
Dla czytelników naszych, mających jeszcze w  żywej pamięci „Galerję przechrztów 
żydowskich* błp. E. N. Frenka, będzie „(idlerja“ Zitrona ciekawem i poucza- 
jącem uzupełnieniem wiadomości w  jednej z najbard tej ciekawych i bolesnych

dziedzin życia żydowskiego.

Redaktor naczelny Dr W  Berkelhammer. — Redaktor odp«w.: Zygfryd Mo3es. Nowa Drukarnia Dziennikowa^ Kraków Orzeazkowej 1,


